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do Polski, gdzie w Jednem 

Prof. PICCARD, 
słynny zdobywca stratosfe· 
ry, przybył we wtorek do 

Warszawy. 
z nzdrowisk, odbędzie ku· 

rację. 

Dramatyczne samobójstwo artystki rewiowe) 
Irena Cbrzan(twska, gwiazda h. teatru ,,As'' w Łodzi rzu. 

· ciła się pod auto z rozpaczy, iż ją porzucił mąż 

Ułomny „przyjaciel" zniszczył szczeście małżeńskiej pary utalentowanych _artystów 
Łódź, 9. maja. la się o Chrzanowskiego. Wreszcie do-

1 

ment najwyższego wyczerpania fizy.cz-1 ca swego męża, kompletnie wyczerpana 
(gr) - Przed trzema tygodmam1 w tarła do miejscowości, odległej o kilka n ego i psychicznego. Irena Nelken-Chrza 1 i zrezygnowana, znaleziona została na 

lokalu „Alhambra" przy ul. Przejazd od- kile.metrów od Poznania. Nadszedł mo- nowska, do najwyższych granic kochają- szosie pod Poznaniem. 
bywały ~ię występy . artystów rewjo- oooooooooa.."tCC~;:.;:."CXJ ... XXXXXX> Na ciele jej widniały rany. _ _ _ . 

wyc_h, ktorzy na krótki ~~ues czasu stwo r t d . . • • • 11 . I " Nieszczęśliwą kobietę przewieziono 

::r~:~~~IT\:.ii~:i~~~~~h:~~~~w~~~ I JUrawa łOu ua Dl n ij w rn li one ~o w u 11 a u ~la w an a UW do ;;~::~i~ ~ię, że aktorka 'rzuciła się 
p kt • i k ł t I • pod prze]ezdzające auto. Odmosta ona 

S 
ara a 1 °rKowiłi .zsak?l esz

57
a aNu P

1
·s wa 1 jest przedmiotem dochodzenia sądowego. - Naczelny lekarz oprócz poważnych ran - złamanie kilku 

z. przy u • n 1ego • ag e po· 1 • t 1 b . • d U t • I · b · b · b • · 
jawił się jakiś taiemniczy przyjaciei szp1 a a . o cJąza -ra rs ema ze er 1 o ecme prze yw~ u zup~1n~e 
Chrzanowskiego człowiek ułomny, któ-1 . Warszawa, 9 maja. nicy, do czasu załatwienia przez sąd I obcych łudzi, którzy za-0p1ekowah s1ę 
ry od pierwszej chwili wywierał zły Władze p1 okuratorskie przystąpiły sprawy jej!o ubezwłasnowolnienia. Dr. desperatl~ą. . . 
wpływ na aktorze. Korzystał z najdrob-\ obecnie do sporządzenia aktu <?skarżenia Urstein przytem był kandydatem na I . W. dmu ;v.czo ~' t~m otrzymaliśmy 
niejszej okazji, by odciągnąć przyjaciela w sensacyjnej sprawie dr. Urs teina, •)I jedne~o z kuratorów Matusowskiego. - hst meszc~ ęshweJ ko?1~ty, któr~ blag~ 
od jego żony, młodej i utalentowanej ar- 1 której „Express" ob:szernie pisał w ubie Jak zeznał dr. Giżycki, Matusowski oka~ swego męza, by do meJ powrócił, gdyz 
tystki. j głym tyl!odniu: - .Jak wiadomo, dr. Ur- zywał paniczny strach przed dr. Ur- je~t n.iew~nna, ~dyby nat01:iiast nie chciał 
· Powodem nienawiści była pewna stein uwięził w zakładze dla umysłowo steinem, który wywierał na niego wprost fCJ w1ęceJ zn.ac, - popeł~t ~amobójst~o, 
drastyczna scena w mieszkaniu przy ul. 1 chorych, Leona Matusowskiep:o. W spra· hypnotyczny wpływ. tym razem Jednak bardz1eJ skutecznie ... 
Kilińskiego, w czasie której usiłowania I wie tej przec;łuchały władze dr. Giżyc.· Dr. Urs tein odmówił ud~ielenia z~· 
rzekomego przyjaciela uwiedzenia ar- 1 kie~o, naczelnego lekarza lecznicy Zie- znań, twierdząc, że mo.Ze się wypowie 
(Y' .... tki spotkaly się z gorącym protestem ' lińskiego, gdzie był więziony Matoso • ct~i ć tylko wobec _lekarzy specjalistów. Wał 
z jej strony. I ski. - Dr. Giżvcki zeznał bardzo obcią- Pozatem zbadana została matka Matu· z o ganiżacjami 

Od tej chwili pomiędzy małżonkami, żająco dr. Ursteina. Lekarz kilkakrotnie sowskego, Stefania. przebywająca stale 
zaganowały po\Vażne niesnaski. Mąż podkreślał dr. Giżyckiemu, że zależy mu w Łodzi, 
zarzucał nienagannie prowadzącej się na przetrzymaniu Matusowskiego w lecz 
kobiecie zdradę małżeńską. I „ • · 
. ~nfomatorem •. pod~udzający1!1 P.rzeciw GOSCie 1·mien·1now1· „„ bandytami· 
zo111e byt ów taJemmczy przyJac1el. I 

Po zwinięciu teatrzyku w Łodzi, p d ·, • d t • t ł k • 1 • • • 
Chrzanowscy udali się w podróż. Wy- o o e.1scm a za~ aw1onego s o .u rze om.1 J!O 1c1anc1 
stępowali kolejno w Kaliszu i kilku miast rewolwerami steroryzowah domown1kow 
województwa łódzkiego, poczem dalsza l Włocławek, 9 maja. cjanci wyciągnęli rewolwery, steroryzo-
droga prowadziła na Gniezno i Poznań. Rodzina Szechlerów, zam. we wsi wali obecnych poczem splądrowali miesz 

Nagle Jerzy Chrzanowski przepadł 
1 
Rumunki-Fabianki (powiatu lipnowskie- kanie. 

bez wieści. Zrozpaczona aktorka zwró- ·go). urządziła w tych dniach ucztę, z Nikt z obecnych nie stawiał oporu, 
ciła się do policji z prośbą o odszukanie\ okazji imienin syna i ukończenia prze hu jedynie 11-łetni solenizant, wybił szybę 
zaginionego, gdyż przypuszczała, iż mąż I dowy domu. w oknie, wyskoczył na podwórze i 
jej uległ nieszczęśliwemu wypadkowi. Na ucztę przybyło kilkudziesięciu go- wszczął alarm, na który bandyci zbiegli, I 
Poszukiwania jednak nie daty rezultatu. ści, którzy w najlepszym nastroju, zasie· zabierając ze sobą jedynie 20 złotych. 
Wówczas znękana i zdesperowana ko-1 dli do suto zastawionych stołów. Podczas ucieczki, bandyci strzelili 
bieta udała się sama w ćrogę, by od- W pewnej chwili, do mieszkania we- kilkakrotnie w stronę domu pp. Szech-
naleźć męża. Ponieważ w chwili opusz- j szło dwuch osobników w mundurach po Jerów. · 
czenia jej posiadała w majątku zaledwie 

1 
ncji, · prosząc o pozwolenie odpoczynku Niepowszedni ten napad wywołał 

dwa ztote, podróż po Poznańskiem od- po długim ·marszu. - Przybyszów zapro wstrząsające wrażenie w całej okolicy. 
bywała pieszo. szono do stołu. Policja wszczęła energiczny pościg za 

We wsiach i miasteczkach dopytywa- Po spożyciu posiłku, rzekomi poli· zuchwałą bandą. 

wyznaniowemi młodzieiy 
w Niemczech 

Paryż, 9 maja (PAT) 
Agencja ttavasa donosi z Bielefe!o 

w Westfalji: Na zasadzie rozporządze
nia policyjnego została zaibronion<'.i 
wszelka dzialalność polityczna-. lub spor 
towa organizacyj wyznaniowYch i zawo 
dowych młodzieży. Organizacje te nie 
mają prawa urządzania pochodów oraz 
wywieszania sztandarów. 

Potrójne samobójstwo 
wilnianina w Zakopanem 

Zakopane, 9 maja. 
W niezwykły sposób odebrał sobie 

~ycie Antoni Bartoszewicz, mieszikaniec 
Wilna, liczący 26 lat. Udał się on na Gu
bałówkę, tam zażył truciznę, poczem ob 
lał się dwoma litrami spirytusu denatu· 
rowane~o i podpalił. Poparzony, stoczył 
się z góry, odnosząc liczne rany. Zwa
bieni wi~okiem żywej pochodni prze-

ZomilCh samobójczy kobiety Rekord lot n i czy kobiety cho~~~~t~:;,a~l~~z!~~ob~~~:i sobie ten 

Łódź. 9 maja. A r E b t I • ł 2100 ·1 b I d • rodzaj śmierci, Bartoszewicz oświadczył 
(k) Leikarz pogotowia Ubezoieczalini. me ]3 ar ar prze ecia a m1 ez ą owania że chciał by zwłok jego nie zidentyfiko-

Spotccznej w Łodzi wer.wainv został . Londyn, 9 maja. I wiecz. czasu amerykańsikiego. Jest OJ:Ja Iwano. Przewieziony do sz.pitala Barto-
wczoraj na ul. Rawską ll, R:dzie usito- (Pat) - Amelia Earhart ustaliła re-! pierws_zyQl lotnikiem, który przeleciał tę I szewicz zmarł. ' 
wata pozbawi'c' si·ę życi'a przez wupi·- kord· tot~ z · Meksv~i; do No~e~o Jorku,! przestr~eń bez, liJdowani~. Przeci~tna i · 

• J przelatu1ąc odle~~osc 2100 mil bez lądo-1 szybkosc wynosiła 140 m1°l na godzinę. (Ił••••••••••••--.. 
cie trucizny lookatorlka tej posesji - Sta- wania w 14 godzin 22 min. W roiku 1932 Earhart przeleciała sa- 1 
nis lawa Wypych. Pani A. Earhart wylądowała na lot- ' ma na.d Atlantykiem z Nowej Funlandji I D Is~ 

Kobieta byla przez całv wczorajszy nisku Newark kołt> Nowego Jorku dziś, do Irlandji w 13 i pół godziny. Z 
dzień z.denerwowaina. Pvtana o po, 0 godz. 3.30 nad ranem, czasu środkowo Niedawno zaś odbyła lot z Hono-

wód zdenerwowania odpowiadała pół- europejskiego, czyli wczoraj o godz. 9.JOlulu do Kalifornii. 
słówkami. Około godztnv 8-ej wiecw
rem zeszła do sktadu aptecznego i kupi
ła · trucizny. 

Gdy o wpół do 9-ej jeden z domowlili 
ków wszedł do pokoju Stanisławy Wy
pych zastał ją leżącą bez przvtomności 
na łóżku. · · 
. Lekarz pogotowia po przeoh.iikaniu 
denat·ce żołądka przewiózł ia do szpita
la ubezpieczalni. · 

Co przygotowuje ks. Stahrelllberg? 
- podczas nieobecności kanclerza Schuschnfgga w Austr,ji 

Wiedeń, 9 maja. wziąć pewne za.rządzenia, przeciw tym j 
(Pat) -- Wi związku z wyjazdem kanc- elementom w łonie Frontu Ojczyźniane· i 

lerza Schuschnig)!a, krążą w Wiedniu po go, których dążenia nie pakrywają się z l 
głoski, że w czasie jego nieobecności, polityką Heimw'ehry. Chodzić tu ma w J 
wicekanclerz Starhemberj! ma przedsię· pierwszym rzędzie o Freiheitsbund. . 

Bez ryzyka z 111oinoicl,łl duiel wvaranet 

o godz. 3-ej po południu uka
że się spe~jalne 

zawierające pełną tabelę 4-go 
dnia IV-ej klasy Loterji 
Państwowej 

. ulokuj swój k~pilal w 3~-ej Premiowej Pożyczce Inwestycyjnej! 

tO-ao 111ata 111tleaa ter111in ··11·i1krYDCii. 
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!=~::.::=~::::;;:~;~~~ trs. szp1eaow w spo n1cr 
;.:.~a:: !:~.::,0r~ :0!~11~~~:r:0:~~ :b::: „Zielony sfinks" uwiódł dyplomatę chińskiego, abv doprowadzić 
ni•. 111•ty1Jco ludzi be1 obowl.U6w. •I• ioaa- do zakończenia wojny •.• - Pod ma ką gospodaroyc·h żon pełnią 
iycb, ofc6w i opłeku116w llc1nyoh rodzin. Tamci • • • I 
ludi.I• cierpię sa 1l•ble I c:ferplę włdzęc męki D&jbardztej DtebezpleCZDe ID SJe 
swoich najbllbzyęh, Nłecb Pan Die narz~ tlla· a. li . d I dl łi Jl 
toio tylko. że lako pracownik umysłowr u1lał ..,.IP no DJ••llJIO OflJl:•IJD pa li o ara n1ora 
Pan wtłępi6 do pracy w charakterze wykwalłff- 'i ~ · "'! 
kowue~o robotalkL fa) - Niema takiego kraju, któryby 1 biety spełniają w tym zawodzie niepo- sionere". Zamiast tego zaplątała się cał 

o ł•lll• :ł• Pan był kiedyś prac:owallde111 nie utrzymyWał sieci agentów dla zdo- ślednią rolę. Według tajnych danych, kowicie w sieci Amora i zakochawszy 
umy1łowysn - to widać sar6wno ze sposobu bywania wiadomości na terenie obcych posiadanych przez Ligę Narodów, w sa- się w poruczniku marynarki Gastonie 

-pt11n.la. lak i charakitvu plama. Sltariy się Pan P";ństw. Do 1914 roku prace takich. wy- mej tylk.o. Europie forceville, zdradziła swoich mocodaw· 
1;1a to, ż• nie widzi nadziei na poFawe swego ~iadów zwróco~e byty wyłąc~m~ w pół m11Jona osób pracuJe w wywia· ców. Forceville zapewnia ze swej stro-
lo1u. Może jeszcze tej poprawy nie widać, ale kierunku zdobycia dan>;ch o fortyhka- dach, ~ tern 300 trsięcy kobiet. ny, że ożeni się z Lidią natychmiast po 
nl• a11leży wątpić, że poprawa taka nastąpi cJach, zamierzeniach woJennych oraz sta W porcie francuskim Brest areszto- odzyskaniu przez nią wolności. 

·Przeżywamy obecnie kryzys, który a.ie oszczę~ nie lł~z~~nym armi~ niepr~yjaciełskich. Iwano niedawno Lidję Oswald, znaną w Jednakże typ takiej Lidji Oswald jest 
: d11ł nikogo. Pana bodajże j11zcze mnief, aniżeli . Dz1.s1e3szy ~~w1ad . działa zupełnie, kołach. dyplomatów i dziennikarzy ge- d~~ć rzadki. Wśró~ ~00-ty~ięcznej. ar
. tych, kt6rzy muszę przetrwa6 1 przeczekać żyfęc 1~acze1. Skladmkt chemiczne, konstruk-1 newskich pod nazwą „Zielonego sfink· mJ1 spotkać przewazme mozna kobiety 
Jodynie z ofiarności społecznej To też niech Pan CJa motoru, szybkość samochodu dla sa". Ta piękna kobieta, która grata rolę bardziej sprytne i wyrnfinowane. Rekru

. !lie natzeka. Woh10 Paau w~lczyć 0 poprawę I tych, k.tórzy ~i~r~.iją losami na.~od_ów od-1 naiwnego glup_t!łsa_, zapyta~~ pewnego tują się one ze. wszystkich sfer spole~~
_sw9'1> bytu, może Pan twierdzić że obecna pra-1 grywaJą wazme1szą rolę, amzeh mapa dyplomatę chmsk1ego Wellingtona Ku, nych, poczynaJąc od zwykłych robotnic 
ca Pana nie zadawalnla że szuk~ Pan czegoś lep-I to~ograficzna jakiegoś pasa fortyfika- 1 czy nie mógłby z miłości dla nleJ skoń· Wśród szpiegów w spódnicy znaletć 
szego, Tak zresztą po~nno być, Kat.dy . człowiek I cym ego. DI.a tego też szpiegostwo kwit- j czyć nareszci~ wojnę między Gr~nd, mo~na. zarówno !11łod_zi~tkie dziewczęta 

·]l<)winień pracowa~ nad sobę i dążyć do popra· ni~ na ,terenie fab!yk, labor~torjów che-
1 
Chaco i ~andż~~~· 1 o me':'mnem spoJrzemu Jak sędziwe sta· 

wy swego bytu, a nie opuszczać bezradnie rąk, m1czn} eh i wielkich zakładow pr~emy-1 Zada~1em L1dJI Oswald było wydo-1 ruszkt. 
ale Pan nar:i:eka i utrudnia sobie niełatwe ko· I słow~ch. · bycie wiadomości, dotyczących daleko- Na ostatnim procesie szpiegowskim, 
łatai:Ue na tym świecie. j ~się tedy dziwić, że i ko- nośnych dział na krążowniku '!L.~ Galis- 'który t_oczył się niedawno przed sądem 

Szuka Pan bratniej duszy. Rozumiem. Sa- I ~ ·~~X) paryskim, wszystkie ni~mal oskarżon~ 

~ot1;1oś~ rzeczywiście dale si~ nlckfody poważ- WYSCl61 JAllKo' w łlA FORUM ROMANUt1 były kobietami wysoce mtełigentnem~ 1 
nie we Zllakł. Czasami znalezienie bratniej du- 11 n wykształconemł. Ameryka'llka Mano-
uy iest Istotnie zadaniem nłełatwem, ale prze- . rie Switz posiadała wszechstronne wia-
ciei stworzy6 tego nikomu nie można. Musi Pan Wozy pancerne na trasie ogniowe)... ~omoś.~i z ~a~resu historii francuskiej.i 
sam zno.lef.ć odpowiednlę osobę sam się przy- ( b) O . . . 'b . . . . f1lozof]1. L1d3a Stahl, O której tyle p1-

. ., d • . • • .' d . bi P s rga.mzowano 1uz na1 ardzie7 po- zy pancerne będą r.o1ały do przebycLa, salo się na łamach prasy św1·atoweJ· 1·est 
zwycza1c o nteJ 1 pnyzwycza1c o 11e e. an ł · · · · k · · b d · ł · d · d h · k' ' 

· nie mote sobie teraz pozwolić xia założenie ~ys owe :vysct~i, a wię~ om, P50:V• 1 ę . ~ie zupe 01~ 0 • ~i,enna 0 tyc •)a· ie i~nym zgoła t~pem. Ta, nie odznacza.jąca 
.· pl k d cg • 1 1 1 b k' ż .przedawcow z koszykami na głowie, 1 dotychczas w1dz1ehsmy na wyś .... iga.ch się urodą kobieta urodzona w Rosji 0• 
· 
0 1 

a 1 omowbk ~ 1 
wf z ęlc a na 

5":"? e akr b
1
. 

0
t • kelnerów z tacami i pełnemi filiżankami, : koni, samochodów lub motocykli . . Będzie trzymała swe wy1kszta•cen11'e w Stan'ach 

lłY - n ezaro u111ce, a e przec1ez są o 1e y · 'k · . k . cl · , •. t k d ! 'ł , 1 

· 111motnc, które mają pracę, sę samodzielne, ale: m~n ami z woz ami_ z ziecmi i a ~- ona stanowi a 1 Zjednoczonych i uzyskała stopień dokto-
, r6wniei tę1knią do bratniej duszy. Taka kobie· 1 le1. ~~ecne ?oraz ?1~r.wszkt, odb~dą się I teren, p~arany t!łębokiemi bruzdami. I ra uniwersytetu w Kolumbjj, Włada ona 
. ł~ nie bęifaie zwracała uwagi na to, że niema w~ d, oszec ł 'ł wy~ligi, . ~ryc zap.o· I W niektórych miejscach urządzone 1 wieloma językami i jest bodaj że Jedyną 
Pan odpowiednich warunków na to, ażeby oto- wie z p;vo a a. ohgo ne .zati° e~~sowame, . będą góry i doły głebokości kilku me· ' kobietą białej rasy, wysławiającą się na· 
czyć Ją zbytkiem. Przyzwyczajona była dbać aa-1 fzektwz~ ę u tnał ie orv~;n~ .nosc oraz na Itrów. Specjalnie trudne będzie przeby-1 wet PO chińsku • 

. ma o siebie i zgodzi się w dalszym ciągu na fo, Ma ' zł~ .z~s a Y one zamiciowane przez i cie kilku, dość i!łębokich stawów, a wre Dalej Marja Merme>t, wybitny leliarz 
· b ~A ' P ' b" T k' b k usso mie„o. ! · · · k " · 1 t t ki S 1 · Ob azc y rJfacę pom'"6ac anu 1 so ie. a 1c o- szcie na1wię szym „wyczynem , rpema ma ema y , 'Oraz pp. o omon 1 ry 

Net jest wiele i mam wraż2nie, że nie bardzo Postanowił on mianow1c1e urządzić · „próbą ogniową", będzie przebycie mo· -żony uczonych francuskich, które z 
Pan s:i:ukał, skoro dotychczas n!e mógł znaleźć. wyścigi. ta~ków. Niezwykła . ta impre~,a rza o~n1a, ~;;:ero-kości pięciu metrów. J wielki em. po~odz.enie!fl spólp:acowaly 

„DOB.RE SERDUSZKO z PROWINCJI1 -1 odbędzie. s.1ę n~ Forum Romanum. i w~: . O!tółem wyznac~ono dwie nagrody. ze swymi męzam1 w ich badaniach nau-
' N9Wf'"S1'<:2s Dzieciaku, 21 lał nie upa;;,a~ia , ~m_ą "': me1, u.d;i~ł wozy pancern~ rozma Pierwszą uzyska kierowca tanku, który kowych. 
Panią do twierdren~, że '1igdy Pani nie wyj~je 1 itcJ wtelkoscu gatunku. Tra~ y;iterwszy przybędzie do mety, a drugą I Dawny typ kobiety-szpiega, rozjei
zamęł, afl.i nikt Panl nie pokocha, Dziaj s4 cza·, (A 

4&ł4W'*!i N •'SiM\112 ten, którego wóz wykaże najmniej uszko tlźającej w luksusowych pociągach w 
~n· cięikit1 i niepewne to też młodzi ludzie nie ~kryzys, złe czasy i nie bardzo zastanawiają się . dz~ń. Mimo, iż wyści~i te się jeszcze nie , brylantach i futrach, powoli zanika. O-
są zbyt pochopni do małże6stwa. Czasy się' nad przyszłością. Jest Pani młoda, łatlna i po· · odbyły, zapowiedziano już szereg dal- hecnie powierzchowność takiej kobiety 
Jedn~ zmieniq i pod tym wzg!ędem nastąpi po- ; si.ada dobre ser?uszk~. ~zy ~ąd_zi. pani zat7m, że s~ych p_o·~o.bnych. imprez. '!" każdym ra· przypomina raczej gospodarną . ŻO!l~ 
prawa. Trzeba Jednak Pani wiedzieć, że kryzys,. me spo~ka Pllni w zyc1u miłosc1?... Ja 1estcm . zie, wysc1g1 tankow są najlepszym dowo i matkę. Pod tą skromną postacią JeJ 
bynajmniej nie wpłynął na ... serce ludzkie i ci, · pewna, że tak i to niezadługo. Ale„. tn:eba cier- . dem, jak świat się zbroi i są niejako od- występna dzfalalność jst znacznie trud-
kt6rzy kochafę nie zwracają wielkiej uwag! na · pliwie czekać i nie narzekać nie.potrzebnie, 1 zwierciadleniem nastrojów doby obecnej niejsza do zdemaskowania . . 
·1>· .. lif·*.M4 I fM i - Romku!... Romecz:ku! - zawołał · głośno, znalazłszy się niedaleko tonącej . , w~ecej nii miłość Wzruszająca ," b~=c~oi !~ia~i~c~.k~~t~ spod ziemi 

I ~ N~pisał specjalnie dla .Expressu• Andrz:;:::::i5 : I ~f t?~~gt1~t:!~lt~~~;o;1~ł~ 
= 5 = · I ale wyglądał conajmniej na osiem. 

j Ujrzawsz_y, ~e ojciec. nie jest sam, 
Leśniczy Ras.zek, obchodząc swói rewir,, niu dziedzic. - Nudzi sie biadakowi bez ; zatrz~mat się c1ekawem1. oczyma spo-

natk~ąl s~ę .na. ~lodzie! leśnych . i w czasie towarzystwa, tu, w samotnej _g:ajówce, ! glądaJąc n~ małego gości~. . 
walki .z n~mi ~m1e od zdradz1ec~iego. strzału. w głębi lasu. Trzebaby go trochę rozer I --:- ~ak się masz Romk1!-· - pr~yw1tał 

Dz1~dz1c B.ialodąbkó~ - G~iwsk1 -:- po- · · go 01c1ec - Patrz, kogo c1 przywl'ozłem. 
stanowi! zaop1e~ować s1e synkiem zabitego, wać. ., 1 Oto jest Januszek, synek leśniczego Rasz 
małym Januszkiem. , . p ,oczem, pogłaskaws~v was1ka, u- i ka, o którym tyle ci opowiadałem. Po-

Le·cz zanim malec z<lołał odpowie- sm1echnąt się do chłooc~. dajcie sobie ręce - i zo'stańcie przyja-
... -No, Ja~uszk~. wsiadt ze mn_ą_ n.a ciółmi. ... Doskonale! A teraz zostawiam 

dzieć, już stara - dostrzesdszv zdale- Imukę, a zabiorę cię z soba na dz1S1eJ- was samych, ażebyście mogli ze sobą 
ka dworskiego konia - przvbicgła za- sze p~połudnle .do dworu. T~m zap~z- swobodnie pobawić się. 
dyszana, cisnąc się do reki dziedzica. nam cię z drugim chtoipczvk1em. takim Przestał jeszcze jeden uśmiech obu 
~ Ach zostawcie!.. Nie iestem prze san;ym jak_ ty tylko .o rok starsz_Ym:. z chlopcom i skierował się w stronę ofi

cież księdzem! - bronił sie Oliwski. - m01m .s:y~k1em R~mk1_er_n ... Bede się cie- cyn, gdzie znajdowała się dworska kan-
:Ale babina - obyczaJem chtooek z cza- szył, Jesh z~przy3afo~c1e s!e l . celarja. 
;sów pańszczyźnianych - ufaoala go za Pół_ g~zmy po te1 roz1!1ow1e. p.owo· Obaj chłopcy spoglądali na siebie 
kolana. z~ dz1edz1ca zatrzymał s1e orzed gan- czas jakiś w milczeniu: jeden maty, wąt-
. - A1le jest pa.n doh.rv • .iak najlepszy k1em dwor;i. . . ły, p~owo włosy, ubrany w starą, popla
·ksia dz!. .. Jakżeż mam oanu dziedzica- - Gdz.łe. R:omek-zapvtał. ~z1edz1c mioną kurtkę i drugi zdrowy, mocny, 
wi podziękować za tę chatooe i za ten stairego Alo11zego, !który usłluizme wy- pewny siebie, o błyszczących oczach, 
-grunt i za pomoc, jaka pan dziedzic u- biegł na przywitanie oana. w swojem aksamitnem ubranku podobny 
dzieln mnie i tej biednej sierotce? ... -· - Biega sobie po par'ku - odparł Io I do książątka z obrazu renesansowego 
'Niech Bóg stoho·tnie wyna.e:rodzi pana kaj, sipogil.ą<lając bez aprobatv na wiej- mistrza. 
za jego serce. skiego dzieciaka, przywiezionego przez Wątły chłopczyk przybliżył się tro-

Pan z Bia..tódąbków .przerwał tę tro- dzi'edzica. chę do pięknego panicza. 
chę melodramatycznie przeciągającą się Stary Alojzy, jak ws1Zyscy lokaje, - A w co chciałbyś się ze mną za-
.scenę: służący w arystokratycznych domach, bawić? - zapytał ze słodką pokorą. 
· _ DbaJ'cie dobrze 0 'Januszka 1 p,HnuJ byt wrogiem wszelkiej ·demokracji, trzy Ale tamten zmierzył go wzgardliwem 

mając się surowo form totarzyskich i spojrzeniem i odpart krótko: 
cie go, a będziemy skwi.towani-powie- konwenansów. 

1 
- Nie będę się bawił z chamskiemi 

dział króf-;o, poczem troche oótgłosem Skoro jednak poznał w i;nalcu sierot- dziećmi! 
dodał: kę po tragicznie zmarłyn1 leśniczym Tu, odwróciwszy się na pięcie, pa-

- Chłopiec wygfa:da mi ia'koś bar- Raszku, zrobił się mniej sztywny. Ra- nicz w aksamitach pewnym krokiem 
dzo mizernie. czyl nawet protekcjonalnie kiwnąć gło- skierował się w stronę dworu, zostawia-

- A bo też niehorak ani chce jeść, wą onieśmielonemu dziaciakowi i u-
1 

jąc małego gościa zaskoczonego i oszo-
a po nocach rzuca się ciągle, jaki(J'c!vby śmiechnąć się do niego. ' lomionego. 
zmol'"a siadała mu na piersiach. Smutno Dziedzic tymczasem, wziąwszy Ja-· Minął czas jakiś, zanim zrozumiał, 
mu ba rdzo samemu i teskno bez ojca. nuszka za rączkę. oociągnął go w głąb że chciano go obrazić. Łzy zakręciły mu 

- Tak, tak - przerwał w zamyśte- ogrodu. / · się w oczach. 
I 
) 
' 

\. 

Po raz pierwszy w życiu zetknął się 
Janusz z dowodami fatalnych różnic kla
sowych. Pojął, że tak, jak istnia.fa róż
nica między jego ojcem, leśniczym w 
zielonym mundurze, a panem Oliwskim, 
również i między nim, małym chłopcem 
z gajówki a tym paniczem w aksamitach 
leży jakaś trudna do przejścia przepaść. 

W późniejszem życiu miał Janusz 
bardzo, bardzo nawet często spo
sopbność obserwowania tych różnych 
klasowych różnic, dzielących dwoje lu
dzi z tej samej gliny ulepionych przez 
Stwórcę. Nie buntował się wówczas prze 
ciwko takiemu stanowi rzeczy. Ale te
raz, błądząc samotnie po ścieżkach ob
cego sobie parku, czul, że obelżywe sło
wa małego panicza pieką go boleśnie. 

Nie smakowała już potem czekolada, 
iaką wraz z ciastkami uraczono go na 
podwieczorek. Byt szczęśliwy~ skoro 
nareszcie wolno mu byto opuście piękny 
park i bogaty dwór, a stary lokaj Alo]
zy z trochę obrażoną miną wielkiego 
człowieka, skazanego na zajmowanie się 
maremi interesami, odwiózł go bryczką 
do domu. · 

Tylko osłodą byto mu tych kilka słów 
które na pożegnanie rzucił dobrotliwy 
dziedzic Bialodąbków. I zamkn:'lt je wraz 
ze swoją wdzięcznością glęboko w du
szy, niby w jakimś skarbczyku, skąd 
nic i nikt nie zdołały je wyrwać. 

ROZDZIAŁ PIA TY 
HRABIANKA 

Jesień rozpalita wśród buków łunę 
purpur i przyprószyła złotem dąbrowy. 
Jeszcze chwila - a skolei bór pokrył 
się dobrym białym śniegiem. 

Potem - po jakimś, pełnym wich
rów tygodniu - śnieg stopniał - i znów 
wi•osna przypięta brzozom długie, zielo
ne warkocze i rozzieleniła olchy i buki. 

Dla lasu było to wszystko jedną 
chwilką - a dla ludzi długim rokiem. 

(Dalszy ciąg jutro), 
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$ZANTAZE „KROLA PODZIEMI". ŁODZKICH 
,,Słepy Maks'' oskarża jednego z obeiąża.Jących go świadków, 

·iż był handlarze01 ,,żywym towarem'' i szpiclem niemieckim 
Lódt, 9 maja. ł go posagu, ale jeszcze uż:v? pieniędzy 

Proces przeciwko „Sleoemu Ma- zięcia dla własny;ch interesów . .luwiler 
ks?wi" staje się coraz bardzie i sensa-. nie chciał się - zgodzić na rozwód aż do 
;Yj,ny, ~ to ze wz~l~du na zezn~nia. j' chwili uregulowania spraw m~jątko
~w~adkow, odsłama1ących st'Jsuruk1, w wych. Wkrótce jednak wezwano go do 
Jakie~ Maoks Born:s~ei_n - król świaital „Slepego Maksa", którv rozkazał .mu 
podziei:nn.ego ~odz1 1 Je·go„zi.i:rana banda oddać sprawę sądowi Polubownemu. -
zatatwialt swoJe „sprawv . Gdy Juwiler odmówił. jeden z bandy 

, Powsz~chną ~wagę zwraca. że nie-1 Bomstei1na poblł go. a 11:dv pobity 
-ktorzy świadkowie zeznalą b. skąpo i o. chciał zfożyć zameldowanio w policji, 
ciągają się z wYJawieniem oewnych wgrożooo mu nożem. 
szczegółów, mających dla sor.awy duże Oto co zeznaje w tej surawie Tes-

Bernhalm: - Na nazwisko córki. 
Oskarżony:-A dlaczego nie na wła

sne? 
BernhaJm: - Na to panu nie od!)u· 

wiem! 
„Stepy Maiks" chce poruszvć jesz

cze pewne szcz.egóły dotyczace prze· 
szłoścł świadka Bernhafma, na co. sąd 
nie zezwala. 

Po konfrontacji świadka Kalińsikie ... 
go z 'Roitmanem, sąd zarzadza orzerwe 
obiadową. 

znaczenle. Przewodiniczacy musiał kil- man: . 
ka razy odczytywać zeznania świad- - Któregoś dnia wezwano mnie do 
kóV.: złożone podc~a.s śledztwa .u s~dzie- restau acji T~1ka przy ut Siookiewicza 
go sl~dc~ego, gdyz na wcz2r~1s~eJ roz: 22. Spotkałem tam mojego ziecia. który 
pra :-vie c1· „nic ~e wledzielł 1 me mogh przedstawił mi Bornsteina. Zieć zaczął 
wb1e pr~YIP~mmeć własnvch „stów.. . ze mną mówić o rozwodzie i domagał 

- W roku 1931 Bilauer chciał kupić 
odemnie połowę willi w Kolumnie. Ce
nę ustaliliśmy na 7 tysięcy dolarów. Na 
rę!kę dostałem od Bilauera 500 dolarów. 
Nastę,pne 500 dol. dostałem od rejen
ta i dowiedziałem się. że Bilauer zanie
chał kupna mojej willi. Potem począł 
się on starać o zwrot tyslaca dolarów, 
.które mi dat jaiko zadatek. Tvmczasem 
w roku 1931 do żony mojej przvszU ja
cyś dwaj ludzie i poczęli Ją straszyć, 
Byli to wystainnicy Maksa Bornsteina. 
BHauer oddal sprawę bandzie „Slepego 

~~~~~~~ która miała odemnie wv<lostać "Ja jasłem ŚIBPY Maks 
I zabiłem człowiekCP •.• •• 

O~karzony - „Slepy Mak~ .- pilnie się 3 tysięcy dolarów. Powiedziałem mu 
. .łowi uchem .slo~a 'kaz<le.11:0 swiadka. - że dostał w posagu już 3 tvsiace dola
Caty ~za~ s1edz1. po~hyl.ony naprzód. - rów i że nie mogę mu dać tvle pieniędzy 
Odnosi . się wra-z;me, ze ~dvbv Mru~s Wówczas on zagroził mi pobiciem. -
B.ornstem m6g1 się należyci: wvsłow1ć, Krzyknątem „ratunku" - i wvhiegtem 

- Pewnego razu telefonował de; 
mnie właściciel „Astorjl'', mówiąc, że 
w kawiarni czekają na mnie dwai ludzie Charaikterystyczna ł ciekawa .była 
Pos~edłem do „Astorji", gdzie czek'lli spirawa, którą sąd roiipatrvwał po 
na mnie Bornstein i Fuks. Do oorozu- przerwie. Chodziło o ~muszenie Tern• 
mienia nie doszło, bo wyrzucono nas z ~:l.hofa do wypisania weksli na sumę 6 
kawiarni za awanturv. tysięcy zł. Oto co opowiada o tern świa 

Swiadeik opowiada w dalszvm ~iągu, dek Tempelhof: 
nie potrzebowałby dla swe1 obrony a- na ulicę. 
dwokata. Adw. Lilker: - Czv Juwiler byt po-

rządnym człowiekiem? 
świadek: - Gdvby on bvt oorządny 

to nadal byłby moim zięciem. „Sąd )lołubowny'' 

że do jego żony znowu poczeli się zgła· - Na jesieni 1931 roiku 'do mieszka
szać jacyś drabi, którzv oświadczyli, że nia moje,go na Wiśiniowei Górze przy-
11mąż Jei będzie krótszy 0 sdowe" ja1k szło czterech panów. Jeden z nic~ był 
się nie zgodzi na propozv cie Bornstei-, Maks Bornstein, drugi! Fuks. trzeci De· 
na. · 1 mln a czwartego nie znałem. Żadali oni 

- Co miałem robić? -- mówi świa- pieniędzy od mojego zięcia Krauta, któ
dek. - Poszedłem na ostateczną roz- ry dopuscił do pr?testu weiks·t: na 6. ty
mowę do „Atlantlcu„. Podszedł do mnie s1~cy zt. wystawione kwcow1 Demłno
fuks i powiellział, że nie oowiniene.m : w1. 

lirot;r. te 
Między Ickiem Dłmantem a szwa

gierką jego Pesą Dłmant, z domu Rogo
zińską, powstał spór na tle rozrachun-, 
ków przy likwldacji firmv Diimantowa wyrwie serce.11 

domagała się 1000 dolarów ia1ko udzia- " . . :·· . 
tu jej zmarłego męża. Do sooru wmie- . Następnym. świadkiem 1~st .wła.śc1-
szat się „Stepy Malks" i zarz~dzil sąd ciel restauracj.! przy u:I. S1en.bew1cza 
polubowny. J.nterwencja Jego skończyła 22 To~~· ~tórego nazwisko wiele razy 
się na zainkasowaniu od obvdwu stron przewoa się podczas procesu. Zezna3e 

krzydwzić Bilauera. Potem bvt sąd u Przewodniczący: - Czy grozili pa-
„Slepego Maksa". ZapadJ wvrok, że nu? 
mam zapłacić .570 dołar6w. Świadek: ~ Ni.e paimietam, nie 

Jak się okazuje Ro1tman dał jakieś wiem„. 

po kilkaset złotych. · ()R, -co następuje~ 
zobowiąza;:ila, ale pieniędzy nłe zapła· Przewodniczący odczvtuie zeznania 
clł. . ś ·iadka Tempelhofa zloione u sędziewa 

Jako pierwszy świadek w tef są:i.r.a- - Teg9 wieczor~ oosze?tem wc-rc-
. wie zez,naje poszkodowany Dlmant, ktÓ ~ ~ lfd dbfuu l O~łozylem s1~ spać. Na
ry opowiada, że w 1931 roku urzviechał ~le wpada żon~ 1 ~rzv.~zv. z~ na dole 
do niego do Brzezin Bomstein i kazał Jest awantura, ze się bl'Ja. Zb1esrtem do 
mu stawić się na sąd polubowny. Swia- rest.auraci! i zobaiczyłem, iak Juwile~ 
dek zezna1e w dalszym ciąsni co naste- trzymał się za twarz. Fuks stał obok 1 

PrzewodniczacY: - Czv świ:łdeik śledcze~: 
znał Bornstelila? „„.Borstein doszedł do mnie i po· 

świadek: -- Zr.atem g i.1. O;i był bar- wiedział: „Ja Jestem „ślepy Maks„, za. 
dzo silny. On rwał w „Scali" łańcuchy, biłem człowieka i mnie za to nie ukarali. 
jak sznur!d! Masz dać 6,000 złotych, bo twói zięć be 

dzie krótszy o głowe. Przerażony pod
żyrowałem nowe weksle na sumę 6.000. 

1 'Bałem się, że zablJą ml zlecla„.'' 
pouje: przyiktadał chusteczke do oka. 

- Pojechałem d·o Łodzi i ooszedlem Przewodniczący: - Czv świadek 
do „Sle.p·ego Malksa". Przed sadem po- pytał się Juwi!er~, kt'? go pobit? . 

Oskarżony 
w roli oskar!yclela 

lubownym zł,ożyłem 600 zł. w ~otówce świadek: - Nie. me pytałem się. 
i 300 zł. welkslami, ale sprawY wcale . Wiele wesołości wno,sza zeztla,nla Podmosi się oSlkarż.ony Bornstełn 
nie było. 01ca Juwitera. zadaje świadkowi kilka pytań. 

Bomsteln oświadcza, 'te iolenlądze te . P~okurator: - ~zv Bo~?stein o~g-ra- Oskarżony: ·- C·_· ~wi~irlek rnbi.f w 
wydał na różne wy;datki w związku z z.at się. że ,wyrwie serce svnow1? 1919 roku w Niemczech:' 
podróżą do Brzezin. świadek: - Nie pamietam. świadek: - Ni;rdv nie bvlem w 

Po wdowłe DimantoweJ. która nk _Z odczytanY'ch zeznań .Tuwilera na Niemczech. 
ciekawego nie powiedziała zezinaje bra1 śledztwie wynvka, że wiedział o tem. Oskarżony: - Czy w swoim czasie 
jej Rogoziński. ' _Po _ skończoneim baidaniu świadek nie rozmawialiśmy ze świadkiem o 'WY• 

Przewodniczący: _. Dla koSl:o miały poo~hod,zi. do stotu sędziowskie~o i py- słaniu transportu młodych dzlewcz~t 
być pieniądze ztożone JPrzed surawą? ta się: . . zagranice? 

Swiadek: - Nie mogę teS1:-0 powie- -:- Czy Ja jltl.Ż jesitem wolmr? Ja tu Swiadek: - Nigdy l' tern nie rozma· 
dzieć. Wiem tyl'Ko tyle, że za kolację u Już dłużej nie m02e. WYtrzymać ! wiałem! . 

•Tosika m:;tfem zapłacić swoja część 20 Na to _przewodrnczacv: „Sleipy Ma:ks'' zeznaje, że RoJtman 
złotych, a zapłaciłem przeszło sto: . - Panskl syn dłużel wytrzymał z zajmował sie handlem żywvm towarem 

, córką Tesmana! a podczas OkupacU był ~zolclem. 

''
~IBPJ •akS'' Na sali ogólna wesołość. Następnie zeznaie Szaia Bilauer. -
tJ l'I Opowiada o historii kupna willi w K'JIU· 

M • f mnie I że wpadł przy tej tranzakcji. -
przeprowadza rozwód , .••• ąz pan. 'RoJtman zgodził sie oddać 1000 dolarów 

Następna sprawa - to sensacyjne b~dzie krótszy 0 głowę! •• •• zadatku, jednaJk pieniędzy tvch Bilau~r 
perypetie Jo se fa Juwilera, którv został nie odzyskał. 
zmuszony do rozwodu przez Bornstelna Po tej sip'.rawle sąd zarzadza p.rzer- Podczas ze?)nań świadka Bernhafma 
Juwiler zawarł związek matżeńsrki w r. wę o godzi1t1ie 1-eJ. Nastoo,na sprawa następuje ostre starcie miedzv nim a o-
1928 z Rachelą Tesman, iktóra miała o- dotyczy wymuszenia przez „~lepego Skarżonym „Sleipym Maik>sem". 
trzymać 3 tysiące dolarów oosa,gu. _ Maksa" od RoJtmana swmv 575 dola-j OskarżOny: - Pod jaka firmą pro-

P~cie ~~~w~b~~~~.~.w•.•P•ie•r•w•s•z•y•z•ez•n•a•le•R•o•tt•m•a•n~.--••w•a•d•~•t~p•ain•c•uikiieirn~ie•?••••••• 
Tesmain nie tylko, że nie dat ohiecaone-

Przewodniczący: - Czv to są ze
~naniia śwladlka? 

Swiadek Tempelhof milczv orzez kil 
ka chwil, . poczem ledwo dosłvszal„vm 
głosem mówi:: 

-Tak„. 

' „S~epy twlaksn 
lnkasufe weksle 

Dalsza sprawa z temi wekslami przed 
stawia się następująco: w miedzycza- · 
sie Kraut, zięć Temoelhofa dostał sie do 
wiłęzienla za fałszowanie weksli. Gdy 
nadsze.dł termLn 1Płatnośd weksli da
nY'ch przez Tempelhofa Bomsteinowi ia 
kiś człowiek zgtosil sie do córki Tern~ 
pelhofa - Krautowej i zagroził. ie o ile 
weikslle nie zostainą wyikupione. zemśd 
się. 

Swiadek Krautowa zeznaie na ten 
temat: 

- Ten cz.towieik, którv domagał sie 
wykupienia weksli 1przedstawił się jakn 
Ftuks. Dałam mu a conto nafożności 200 
złotych i powiedziałam, ie wiecej nie 
mogę dać, bo mąż siedzi w wiezieniu ! 
nie mam pieniędzy. 

OSkarżony Bomsitein uodnosi się z 

200 .złotych grzywny Za brutalne obchodzenie sie z robotnicami lawy ic~~d~~i~~~~fti~~1!a~~~tara-
t d 

• • N b k t ł łem słę o adwokata dla Jet meża, który za za ru n1an1e ysen aum s azany zos a na '1 dni bezwzględnego aresztu siedział wtedy w wiezieniu? 

robotnlkOw w nadgodzinach L6dź, 9 maja. , 20 pracownic, zatrudnionych przy wypie śwładek cichym głosem: - Tak, 
(v) W refera<:ie karnym Inspektora· ku macy u Nysenbauma, które osku.żyły wiem.;. 

Lódź, 9 maja. tu Pracy, rozpatrywana była sprawa go, ze zmuszał fe do pracy przez 12 go- Oslkarżony Bomstelnr - Ja dafem 
) Referat karny Inspektoratu Pra- Wolfa Nysenbauma, który zawodowo r dzin na dobę, płacąc zaledwie zł. 2.SO adwollrn.towi czterysfa złotvch za obr<>-

cy ozpatrywał sprawę przemysłowca trudni się handlem owocami. W. okresie •

1 

dziennie. nę paini męża! 
Zylberszteina, posiadającego fabrykę przedśv.iątecznym jednak Nysenbaum Gdy robot.nice zwracały mu uwagę Dziś o godzinie 9-1e.j 1ramo zeznaJĄ 
przy ul. Narutowicza 82, oskarżonego zmienia zawód i trudni się„. wypiekiem I na wyzysk, Nysenbaum bił je i wymyślał dalisi świadkowie. 
o zmuszanie pracowników do pracy w · macy. naistorszemi wyrazami. Dzisie}szy „Express" Joterviny. kt6-
godzinach nadliczbowych. Ponieważ nie będąc piekarzem, mu· i Wczoraj odbyła się przeciwkn Nysen· ry ukaże się o godzinie 3•ei DOJ>Ołudniu 

Po przesłuchaniu świad'ków, okazało si konkurować cenami z piekarzami za- \ baumowi rozprawa, przvczem został on z pełną tabelą 4 dnia IV ktasv Loterii 
się, że winę za zatrudnienie robotników wodowymi, wynajmuje on dorywczo perl skazany na 7 dni bezwzględnego are!Z• Państwowei przyniesie dalszv clag sen• 
przez 10 i 12 godzin dziennie ponosi kie sonel, kt6rem1;1 nie płaci, zatrudniając go, tu, za brutalne obchodzenie się z r~bot-j sacyj,ne~o procesu przeciwko „~lepemu 
rcwnik fabryki Krakowski, który został przez 12 godzin na dobę. nicami, wyzysk oraz pracę w 4odzmach Maksowi". 
skazany na 200 złotych grzywny. Do Inspektoratu Pra.cy zgłosiło sł~ nadlicz.bowy~ 
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Krwawy napad na listonosza · w Krakowi.e 
Z_aciekła walka z bandytami w biały dzień. Bohaterski listono~t. 
nie wydał rabusiom pieniędzy • ...-..Ujęcie jednego ze sprawców napad~· 
, . ~raków, 8 maja. 114, listonosz pieniężny, SO-letni Franci- "ranę tłuczoną twarzy i złamanie szczęki i ulicę, gdzie zmieszał się z tłumem. 9 na 
· Dziś pr.zed . południem, dokonano szek Pleźwiński, J!dzie miał doręczyć po lewej stronie. RanneS!o opatrzono, po I padzie zawiadomiono również wydtjał 

w Krakowie, niezwykle zuchwałego na- szewcowi, Wilhelmowi Klauznerowi 100 czem przewieziono na klinikę- chirur- śledczy i na miejsce usiłowanei;!o rabun· 
padu rabunkowe~o na listonosza pienięż złotych, przesłane przez je~o krewnych, ~iczną. ku przybyli nadkomisarz Pollak, komi· 
nego. · · · zamieszkałych w Wadowicach. W międzyczasie zostali zaalarmowa- sarz Cygan, starszy przodownik Pi$kOr 

,,.Q~oło godz. 10.45, przed południem, Pleźwiński wręczył Klauznerowi pie ni krzykami lokatorzy dolnych kondyg- i kierownik pierwsze~o komisariatu1 St4 
wszedł do domu , przv uL Sławkowskiej niądze. poczem opu.ścił mieszkanie. Za- nacji . i prze'chodnie. Jeden z . nich zorjen- siak. - · ' 

, ,. ledwie listonosz wyszedł, usłyszał Klauz tował się w sytuacji i ujrzawszy biegn,ą- Natychmiast rozpoczęto przesłucHa.~·." .. 
~ I I f Tu 1 / ner przeraźliwe krzyki, dochodzące z cego korytarzem w stronę ulicy osobni- nie ujętego sprawcy napadu. 
Uf!A;A.(j • IJ. ".A ~~(/' I klat.ki sch~do.we_i. Natych~iast wybi~gł ka, zatrżasnął bramę, uniemożliwiając Podczas przestuchania zatr1,y1mneg-0 
.... ·~. • •• z mieszkania i u1rzał na pierwszem pię- mu ucieczkę. Osobnik starał się ją siłą sprawcy napadu ustalono, że nanwa się 
. • trze klatki schodowej, słaniającego się otworzyć, jednak nadaremnie. on Dawid Chaim Elchenwald, liczącv fat 

1
.; 03. S CZWARTEK, 9 maja 1935 r. listonosza, z które~o twarzy obficie spły Wkrótce przybyła na miejsce policja 23 i pochodzi z Tarnowa, gdzie rtta'tR:-a 

kw. · " .Y1gnJI czasu z Warszawy. Hejnał z !\.ra· wała krew. Pleźwiński jedną ręką trzy- która osobnika oweJ!o odszukała i aresz jego jest współwłaścicielką dotnµ . 'w " 
-0:wa. 2 L•3 12.0S· Wiadom. meteorologiczne ł d k · ł Od · · d · 1' i 

l?.ą;?:--12.~p ~łuchowisko dla dzieci „Wesele Ja~ ma poręcz, a ruJ!.ą .urczowo przyci- tow~ a. . sta~~?no j!o o. pierwszego arnow e. . 
sui i Kasi pióra Janiny Porazińskiej 12,30_ skał torbę, w kt6re1 zna1dowało się oko· komisariatu pohc1i przy ul. sw. Jana. - Eichenwald jest drukarzem bez zą.: . 
1~:°9 Poranek szkolny z Filharmonj1 Warszaw- I ło 4.000 zł. . Podczas rewizji znaleziono przy nim bok jęcia. Niedawno przyby·ł on d·~ Krak.O. .. 
5
1. iei~B W~kłonawcy: orkiestra filharmoniczna pod Ranne,l!o sprowadził Klauzner do mie- serkę która zadał cios swej ofierze. wa i wraz ·ze swym spólnikiem . <JbC'1o',;, . 
' yr, ronis ;JWa Wolfstala, Stanisława Korwin- · d B M' 1 J 'k ·1 · b d · · ł · 1 'k . ..1 
Szymanowska (sopran) i Edmund Płoński (barv- szc~ąc~go ~.ię w ~vm. omu „ atu iesz- . a usta on~, an yta n_ua .spo ni a, dził domy i żebral. Eichenwaid p,od(.i.l- · 
\o~. lNl0-:-13.05. Chwilka dla kobiet. 13.0~ czansk1ego , j!dzie listonosz zemdlał. - ktory na wszczęty przez listonosza ny został skrupulatnemu pr;:es.łucłiJ.„ ; 
13. 5 iPziekik południowy. 13.15-13.50 D. c. ! Wkrótce przybyło poJ!otowie ratunkowe I alarm pierwszy rzucił się do ucieczki i niu, poczem osadzono go w areszci~ p~ 
~o~an ·13 ;5 ~~~?·wP<l:S0-~~:55· "~ rynk.u PT i któreS!o lekarz stwierdził u Hstonosia niezatrzymany przez nikoj!o, wypadł na licyjnym. 
5~~ ~~ ~~ t~~os~ ~ e ~?r~~po-.~ w · _ · •• 

l!'~lł:~:?.J1tl~~{~j~i~E~~~~;~:~:,~ IZO.DOO zł. dla.Tomaszowa i 55.DDD dla Zgierza: 
~~:~~!i~<;Sic~?n.9~-t chóru. „Echo" (transmi~jn ' przyznarte zo·stały przez· Fundusz . Prac~( _,. ',·· , ~-'"· 

7.00""'-.17,15. „Anglia ·za rz111dów Jerze~o V" -- • · · . · . . „ , • • · . • -· · · - _ . · , . · . 
. :l!j!0~ ~;tł~!:)~· Roman Dyboski <trans- Interwencja delegatów dała pomyslne wyn1k1. - W Tomaszowie .po·w'": :~. 

1 ?· 1 ~;7p~<\ ~:w;r.zi!'~!~r~?:c:ó~~.aj~ s:~~11:1%~ stanie park przy Błękitnych Zródłach ; „ 
Orz".szkowej w ;adjofonizacji W. Hulewicza. Łódź, 9 maja. lkowskiego, który przyrzeikt użyć swego wojewódzkiego w Lodzi pismo. z fundu 
,--. 1 ransm. z Wilna ( ) p d k'lk d · . . h d t · • d , • k p • k 

17.:i<l . 1~ .0\1:. Poradnik ;portowy. . V rze 1 u mami wyJ\!C ała o WP1YWU 1 spowo owac przyzhame re- szu racy, przyzna1ące redyty na Pf0'!' 
18:00 - .-l~.15 . .Pieśni w wykonaniu Heleny Oskow- Warszawy do gfównego funduszu Pra-

1 
dytów dla miast Tomaszowa Maz. i wadzenie robót publicznych w Toma•-. 

18 . s~1 7ó· 0 . . . . _ I cy specjalna dełe~acja, która. interwe· Zg~erz~„. k~óre · ja~o miasta robotnicze, szow~e Mazowieck!m i Zgierzu. , . 
: 1 ~a." !__ ·s~~~wll~erhtik-acki gl ~uz?a rl?te..,z- . n.!owała w sprawie przyzmuua · kredy- I na,ibardi1e1 c:lotkmęte zóstały kryzysem Miasto Tomaszow Maz. otrty'm~to-

ska. ac 
1 

wy · aria ap. „..,,. i tów . miastom województwa łódzłdego i wskutek tego posiadają znaczną liczbę J kredyty w wysokości 120.000 · złoty9f'ł, 
ts.so. J·f1 ": tód?.ka skr?.yn"ka ogólna wy.gło- ·na zatrudnienie bezrobotnych. ·lbezroqothych, którym należy dać za- . przeznaczone na budowę parku tUl'Y.· . 

ls 
,~i ~~~'.1, „'.ra:; Piotrowskk1

1
·. · l W skład delegacji_ wchodzili p. pre- trudnienie przynajmniej w sezonie Jet- [1 stycznego przy słynnych tomaszow'· 

·"' . l'Oncert. re amowy d t T M . 1 . . ' 1 • h Bł k't h z· ódł h 
19.00 1.': n . Muzyika _ płyty. · zy en m. omaszowa azow1ecK1e~~ mm, · , · . · . . 1 s nc ę 1 nyc. r ac • . . 
19,0i ! ' I 5:' Zapow1cdi pro11ramu- rra dzie-ń M'a' p. R.ąqzę.Mę~. gr,ę&t:§ „ Ragy. . OrQCJ..zk1eJ Uzyskaw.S~J{ ,ząp~wrnen1;.e ,dv,ręktora l Przy budowie tego parku.,zatrudme-.. 

t ' ~ :' nv:. ~BBWR w Tomaszowie fi. inż. Szysz- .Ftlf1duszu Praoy, delegaeJ wrócili · do· ni będą wyłącznie bezrobntni. . . T 

!~ :! ~. ;·: ;~ : ,~:uz~yl<a . ,<~łyty). • 1 k 't" ; .• kowski OJ:a-3.~ Tami-enierr Zwi iHkóW ·Za- swy;ch mia. st : r-0dzi.nmcl.l~ r~•?q :Ort 'lti<:i'\'7'~' I Zgierz zaś otrzY11tał .krP,d.Yty w kW.62~ 
' '"""mo:.c1 snot !owe o a ne. d h Ki Ł . • . 'ł k ·. d . . d . b' . t l - OOO I h ::r . ' • . r.! „ 
19.30 l•J.35: Wiadom. sportowe oi;!ólnopofokie wo owyc p. ertnas z odz1. Ja ~Ję . OWJa UJemy, z 10rowa m er I ce ~5. z otyc , Przeznaczone na ml~l: r 
t9.3S.-19.50. Krótki recital fortepianowy Zo!ji Delegaci przyjęci zostali przez dy- wencja · _dała pomyślne rezultaty, gdyż .

1 
skie roboty konserwacyjne l sezonowe. 

f!~!~~kiej - Kallerowej, - Transmisja ze. ~!~tora .Funduszu Pra~~P· inż."" ~~i- w dniu· wczorajszym nadeszło ~o urzędu I W z~iązk~ z przyznani~m kredytów, 

::1~€~H~~;f i~~~fi:: ~x~J~:r:·~v I fi~ U~nU „. [ie la~ft ita niekarikiu i ~~!~~.!~;o~~l~~i!:~~l;ii::J;. 
20.55-21.l>o. „Ja,k pracujemy i żyjemy w Pol· . " - · · . ••• ~··' 
2 

sce;·· „ . . Właściciel piekarni pociągnięty zostanie ._ do odpowiedział· ' . · ·'.,.~~ 
l .0()~ _?..oo. Koncert symfomcz.ny w wyik?_na~IU nośei za zatrudnianie małoletnich w nocy . 

o.kieshy P. R. pod dyr. Jpzefa Oztmmskte· . .6. .- · 

7 
go z udz;ałem M_agay:a !omas'a (skrz.ypce). . Łódź, 9 maja. Ustalono jednakże, że zmarły Adamiak r"I ~ · 

.. ?.00.- 22·1?· Reoortaz z .1ubi~euszu 25-lecia p'l- (v) Wczoraj donosiliśmy o nieszczę- nie miał jes·zcze 17 lat mimo 'to praco- 9 MAJ 1935 r. ' 
~ nowa.ma Króla Ang1clsk1ego Jerzego V-g'). . . • ' • 
. ,2 , l'i. ~no-0. Konc~d muzyki tanecznej w wyko- śliwym wypadku Stanisława Adamiaka, wat w pfekarm w nocy, wbrew ustawie Mi ędzy godziną 7-mą a 8--mą ranO- dziataJ~ . 

naniu Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzi- zatrudnionego w piekarni Chojnackiego o zatrudnianiu małoletnich, którym w no Pod każdym względem · niepomyślne wpływy . . 
. "sława ~órz}'.ńskiego. . . przy ul. Lutomierskiej. Adamiak chciał cy · pracować nie wolno. Na}e~y wtedy. u~ik~ć zatargów .z. lu~ź"mi, ad ·r. 

? !· " , /JO.~: W1 8 domośc1 meteorolog1czne dla , d. . . l k p .. , . ktor}ch matenaln1e Jesteśmy zalezm, me ~ót· 
l<omunil<acii lcrt:iiczei . przeskoczyc przez z.1ezę z ciastem o nspe torat racy stałe na stanowi- niać się do pracy i unikać kłótni i dysk.:usyJ. Na . 

AIJDVCJE ZAGRANICZNE, tyczce, przyczem pośbzgnął się i. drew- sku, że senny chłopak, meprzyzwycza- stępny okres przyniesie .już lepszy nastrój J na- . 
wmflE~( .rro'\ceri chóru, niana tyczka przebiła mu arterię szyjną, jony do ciężkiei pracy w nocy chciał I daje się do załatwiania interesów maiąc,vclt .. ,· 
BEU~sr;~ . A F~ANC. „Kraina Uśmiechu" - co spowodowało zgon. się" obronić przed ogarniającem go znu- związek z górnictwem, rol.ni~twe~ i koleją · t7• , 

ore,e! . a . Lehara;. . • • - W sprawie tej wszczęte zostało dó· 1 żeni~tn próbując najrozmaitszych wy- lazną .. Godz. Il-ta przymesie. zamte-resowa11ie < 
fYAnONAL. M~lor!1e 'Imperium Bryty1sk1ego. • . ~ ' . nauką 1 sztuką. Pora ta sprzyia także, turysty-,., 
J<'AUNA~. :l'C•:incert wieczor~y. chodzeme przez. Inspekt~r~t .Prac~, prz~ czynów g1mnastycz?ych. . • ce i sp?rtom._ Krótko przed południem · sy.tuacfa .. 
:PU"."'11'1 Fl"Fi?.T. Koncert orki·'?~try. I czem postanowiono własc1c1ela p1ekarm Wypadek nastąpił o godz1me 2 m. 30 nagle się zmienia. Narażeni jesteśmy na przy-

f 

- . PA~!~!·· T. T; Dawne nrzebcjo franc. Chojnackiego pociągnąć do odpowie· w nocy, podczas gdy o tej porze mało- kre ni~porozu.mienia, .straty i n_iepowodzenia' w . 1 

S
. ~00C.,8 ..• „ Gt'.'1000880080Q0.0800000000 dzialności. . letnim pracować nie wolno. Właścicie- przeds1ę:v~ 1 ~c 1 ach mai~cych związek z t.ea_tr.em, • 

Z
~ w c y N' 'l' d k t ·r 1 . . k . Ch . k' I k . metalami i zeglugą. Po godz. 13-ej oczekują nas . 
~ . 1~szczę~ rwy wy~a e ~as ąip1, ;ivy-

1 
0~1 pre arm omac 1emu nspe CJa różne zawiklania, choroby i wypadki śmierci w 

~ łączme z wmy Adam1alka I wtasc1c1el 1 spisała protokuf. najbliższem otoczeniu. Do godz. 16-ei nie na:!~ 
Nirrl7.lefn 12 ma ia tO rano odbędzie piekarni nie może za to odpowiadać. ży załatwiać waż~ei ko;espon~encii, nie. roz-
, .. z "'"' , . . • · • . poczynać nowych mteresow am przeprowaqzać 
:-;tę EBnHNIE w Związku ul. Naru~OWJ- zu ... 11-e PobJ-GDI... jakichko~wiekbądź zmian. Szczególnie niepO~ · ' 

cza 50 ._, , ._, myślny Jest ten okres dla kobiet urodzonych w ! 
0008r:::it:::J000000<:J00C:J080000000000000 j ~ - maju i czerwcu. W następnym okresie odciu·-

. · · · · KOMISJA POBOROWA. I Dłutowa ks. proboszcz Kubiś, który od- warny działanie lepszych wpływów. Jest . to od-
GDZIE -WSZYSCY SIĘ BAWIĄ? W lokalu towarzystwa gimnastyczne- prawił nabouństwo odpustowe W uro- powiednia pora do wyruszania w podróż mot-

.Po s~ończpnym dniu P'racy każdemu nasuwa I go Sokół" przy ul Żeromskiego od dn.1 czystości wzlęły udział straże z. Dłutowa ską,_ do .st~rania się ? pra~ę i . do. za.wier~n(a 
się P.Ytapie„ co po'czą~ dalej, do.kąd się u\iać, aby . " . k · . . b ' _I O k R d . . h J d . . znaiomosc1 z osobami 'YYb~tnem1. M1.~dzy godż, 
spę"dzh: mile wieczór. Dawnie1, gdy nie · było 2 b. f!l· zasiada o~is1a po orowa. W na I sz a, Y z~n . 1 in~yc · e- ~oczes~ie 18-tą .a godz. 20-tą dz1alaJą dodatme wpłyWY 
k: yŻysu, szło się na zabawę do lokalu nocnego, stępu1ącym składzie. Przewodniczący: I dokonano poswięcema chorą~wi kośc1el dla m1łosci i zdrowia. Jest to odpowiednia ~cira 
g.~zie .rachunki wynosiły po kilkadziesiąt zł. Kio wicestarosta Zieliński. komendant PKU. nej, ufundowanej przez koło gospodyń. ' by z dziećmi wyjeżdżać na wieś i do miej~Ćo
dziś mo~e sobie pozwolić na wydanie takiej su- . Łask ,pod pułk. Rychalski, lekarz powia-1 p0 nabożeństwie zebrani udali się na "'.Ości kuracyjnych. Wieczór także zapowiada 
my? · 1 Ł k d J k k' · 1 k I 'l 'ł k · a' t T się dobrze. 

Dlatego też publiczność szuł<a lokali; w któ- to~ z as u,, r · an ows i 1 .e arz, wspo ny post e. na ))OSeSfę, l? ns wa 0 • Dziecko dziś urodzone - nerwowe,, 0 bóia.~ 
rych· konsumpcja jesl minimalna . . Takim właśnie wo1skowy, maior dr. Kohn z Łodzi. Do I menów w Hucie Dłutowskie1. tern życiu inteleklualnem, dobre, posiada smak 
lck .al~m jest „;fabari!1"· ~odzie przy n~ewielkiej poboru staje rocznik 1914 z Pabianic i 'z I . . artystyczny, dąży do żdobycia sławy, rQt-
o~ł~c1e ~a k?~sump~Ję mozna ubawić się do ia- ~min pobliskich z Dłutowa, Widzewa 1 STAN ZDROWOTNY MIASTA. . rzutne. .· 
ną. 1 o'be1rz~c d~skonał'I;° p.ro.g.ra1!1 artystyczny, w; Gg • k' p b' · k' · · W ciąj!u kwietnia zanotowano nastę- 1<4.i' 11111111 ~-•rv•· .._.1.i.'"'e' ~ 
ktory.m ud.ział b1or·ą na1lepsze siły. 1 or t a 1amc 1e1. . dk' h . , ~~ .a11- "" - „.,,,....,.~ ·!V9 

Pt.t.bliczność w ,,Tabarinie" czuje się dobrze i; p-u1ące w;ypa 1 zac orowan: grypa. 190, Dziś w nocy dyźurują nastę;ptljąće w ·t4!!ki - · 
bawi się beztrosko. Obsługa jest uprzejma, lo- j UROCZYSTOŚĆ STRAŻACKA. gruźlica 13, krztusiec 12, jaJtlica 6, bło- 1 sukc. M, Kasper'kiewicza - Zgierska 54, . Ś\1kc. 
k~l plęikny',' k~~h~i~ smaczna. I dlat~go frekw".n : W ubiegłą niedzielę, odbyła się uro- nica 4, róża 3. Ambulatorium miejskie w 1 J. Si.tkiewicza - Kopern~ka ~· J .. Zundel.1,,łc'ia · 
c::1a w ,,Tabanme 1est ogromna, bo niema w mie t . , t . k . Hut Dłutow· cią· ~u kwietnia udzieliło 925 porad na · -- Piotr.kawska ZS, S. Bo1arsk1ego 1 W. Szat• -
śc;ie . naszem, drugiego lokalu, któryby posiadał czys osc s ~a~ac a yve ws.i . a . · . . ' Przejazd 19, M. Lipca - Piotrkowska ,193, A. ; 
tyle zalet. · ska. Do mie1scowe1 kapliczki przybył z mie1scu 1 55 na mieście. ł Rychtera i B. Łobody _ 11 Listopada 86. · 
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CZARY 
Ceglelnia•a 2 

DZIS WIELKA. PREMJERA, 2 obrazy w Jednym programie. II. 
Pierwszy raz w Łodzi. Nieustraszony bohater dzikich preryj, Rycerz bez . 9eniusz _hm:noru CHARLIE CHA p LI N 

1 natchmema 
i s~:;~gi B U C K J O N E S w najpotężniejszym tworze ducha ludzkiego p. t. 

i urocza BARBARA WEEKS w filmie niezwykłej sensacji i emocji. "Swiatła wielkie~o miasta" . 
B ·1 A L Y P T a I( . Początek · seansów ·o ~pdz. 4-ej. 
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Sensacyjny romans współczesny = 

,. Ma1ttsat ."dla uEx„ressu„ .- ..lerzq Bak 
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, gy~eSZCZfNIE POCZATKU POWIEŚCI. (perfum był dziś silniejszy niż wczoraj ... ,czył nie ~ogami lecz duszą„. Ja to czuję.' opowiedzieć. Pan jako artysta powi~ien . · 
<ttan~a Pronczak6wna. młoda. niezwykle uro- I zwrócił . uwagę na jeszcze ·jeden szcze- Mam również duszę artysty„. Moje uzna to zrozumieć.„ · . 

~i,iwa d:z:iewczy~~ jest. pomywacz~a w. noc~ym gól, który go bardzo zmartwi!: - zda- nie„. I - Już późno, pro~z_ę p~na. :. Chęt.~ie '~ ' 
0.k~lu ·~Albatros • gdzie występuie ta1em01cza wał o mu się, że Jagda mniejszą r,ań zwra j Uścisnęli sobie ręce. Nikogo już posluchałbym pansk1eJ h1storJI; ale Je-
ftf':.!. t6~7:!t ~n:~s~=~herd;,n'~~:,z~~~r:_I h~~: c~ u_wagę ni~ wc::oraj„. Ani raz? nie, v-; garderobie nie bylo._ Grzegorz ubrał 

1 
stem zn:ęczony„: . lYloże in~_v~ raze~~: 

Qia.nką, · Julitą Krasnowską. Hanka kor: ha się usm1echnęfa się don, patrzała nan po- się. Trzeba było wracac do domu. W „Al - Nie.„ Dz1s1aJ„. PoJdz,.e pa~··· 
L?o'taiemnie w pięknym tancerzu, lecz on nie ważnie, niemal surowo„. , lbatrosie" zapowiedział, że dziś- nie U mnie je.st . bar<lzo przytulrne.„ M1e
-~wra.ca na nią uwagi. - „Bez uczucia"„. - przemknęło' przyjdzie„. 1 szkam niby w pałacyku.„ Usiądziemy s.O 

-:Pewnego wieczoru Julita w§r~d tań~a pada mu przez myśl. i Nagle przypomniała mu się Jag da„. · bie na balkonie w ogródku i pogwa- ~. 
n~i)e na lśnf(l.cą posad~kę. Jakiś n:ie zc~yzna I smutek zasnuł mu twarz. P-0cząt Jakże mógł o niej zapomnieć?„. Czy rzymy.„ ' 
o/e f~aku podbiegi do nieruchomo lezqceJ tan- ·ć b' t • k • · ? ; W 1· l' G - ś · 'l ~ 
cerki, przyłoży! ucho do obnażoni~j pier~I 1 0 . czym so 1e wyrz~ y. . cze a .na mego.... I. . . ysz 1 na u 1cę. rzego:cz me mia: : 
żnafmil,- że tancerka nie żvie. Na jej ramie- - „Jestem naiwny„. Przypuszcza- ·- Przepraszam pana bardzo„. - JUZ oponować. Skrzypek we,.PChLąl go do ·'. 
nfp- · wfdnlał krwawy znak w kształcie trójkqta . lem, że Jagda zakochała się we mnie zwrócił się do skrzypka. - Ale ja tu taksówki i pojechali. . , 
Przyłwf.Y lekarz sqd~~Y stwierdzi! .. że .tancerka z pierwszego wejrzenia, podobnie jak ja mam jeszcze pewne sprawy do załat- ' Wirchow mieszkał w odludnym pa- . 
~Yła_ leszcze w chwil!, gdy badał Ja Jegomość się w niej zakochałem„. A tymczasem · wienia„: i lacyku, należącym do jednego z jego -
we fraku. Szukano go po całym lokalu, lecz I . . 'l' J d . · Ah W t k' . . ' · ' ół b · h · Sk 
tafemniczy „lekarz" znikł bez śladu. ona wca e o mme me mys 1„ .. ag a me I ~ a. - a 1m razie me prze- przyJac1 , awiącyc zagramcą. . rzy . 

-Or.z~orz Lubow, wezwany do martwej. należy do tych kobiet, które potrafią za- szkadzam ... Moje uszanowanie„. \Pek otworzył drzwi i wszedł na górę. ~ 
uiriaws:z:y ią be:z: maski, stwierdził ku swemu wrócić sobie glowę„. Takie kobiety trze i 1 Skrzypek odszedł. Grzegorz został ; Wprowadził gościa do eleganckiego .sa- ; 
y.riej~łe~U;. J>rzer~żeniu; że to nie. -jest Julita ~ra- ba ur,5orczywie zdobywać ciągłą walką". 1 sam.· Otar4' spocone czoło, poprawił kra-'. lonu i rzekł, odkręcając światfo: · , 
SnOWSkli. Jego partnerka, lecz nieznana kób1ela. p · s tt' l d • t t · k I d d ' · d ' " d . • • 'ć k' . 
Dals:z:.e . bi!dania lekarskie wykazały, że niezna- am pag?'~ I zesz a z estra._ Y_, ze-I wa '1 z~pu ~1 o rz:"'1 sąs1e meJ gar ej - Moze się pan tu rozgości , ja . , 
Jóma tancerka została w· podstępny sposób za- gnana owacym1e przez zadowolOną pu- toby. Nikt me odpowiadał. u siebie w domu„. Zaraz przyniosę wino. 
mordowana. bliczność. . l Otworzył drzwi. Nikogo nie było. 1 Przejdziemy na balkon.„ 

'.Nad-komfs~rz L!sicki, prov:adz;:iry śled~two Konferansjer wyszedł przed kurtynę,! Podszedł 'do lustra. Znalazł tam stary I Balk h d ·• a małe 'k'e po- . 
w tel sprawie staie wobec werozw1·1zalne1 za- b · d · ć k'lk d . , J d I k d d W . 1 d k' I on wyc O Z11 n n 1 c 
gadki. Grzego'rz zezhat, „;Ze J~lita' :<.rasno~ska. Y wypo~!e zie · 1 a OWCIP0W:· ag a. pu.sze 0: P~ ru. · . zią1 g? 0 rę i, dwórze, cale osypane cudownem kwie::; · · 
l~st spadkobierczynią ' . wielkiej fortun:v. pozo- czeka ta JUZ na schódkach, prowadzą- I . --:- · Moze . ;Jagda zost~w1la .. : . 1 ciem. Ściany balkony stanowiły zielone - · 
sł~wl~nęJ, '1rzez. jeJ ~*~· „hrabi.er,o _Kn1snow- cych na estradę. . . ~ : . , . J !<1~y :v,:yszla?:„ Nie pozegna!a_- się . zwoje dzikiego wina. Przyjemnie bylo 
s~~ego, łttoiy . zg1~1at w RosJJ; "".raz z zon<1. Pie- - Proszę„. - zwroc1ł się do nieJ z mm nawet?.;; Nie była podczas Jego · siedzieć w głębokim wygodnym fotelu 
il1~dze, złożone w banku .• :.Jlila ~11a o~rzyma~ akompanjator po zejściu konf~ransjera. 1 wysf-ępu?:„ Gdzie ją teraz znajdzie? ... ! d h · · " , k · tó ' ,„ 
w myśl testamentu z chwilą ukonczenia dwu- M . . , . ' I w dl ' I p . . ~ . I w yc aJąc upaJaJącą won w1a w.„ 
dziestu ~at a więc za dwa lata Hrabia Kra- ozemy zacząc„. . I ysze n~ sa ę. ogaszono JUZ sw1a M'J'ał J' d k h ·1 . w· h . 
sno"\\rski p;zed śmiercią wręczył testament oi~u Występ Jagdy wywołał entuzjazm tła, woźni rozsuwali rzędy zczepionych 1 rac 1 

> Y eb. na c wi. e 1 icprowk me 
-·· · · , 'd bł' · · M• a · k t · k t p t · - h b • t . · 1 w at z o 1ecanem wmem„. o wa- ~ qrzegorZ11, _ a ponieważ stary Lubnw nie może wsro pu 1cznosc1. . 10. a p1ę na an- . rzese . . ~s o 1 CIC, o y10. w em m1eJ- : 'd . G ł . . . . _ , 

s1ę-}uż ~ak1emi sprawami zajmować ze wzg:1:du cerka przypadta wszystkim do . gustu. ' scu, gdzie .Jeszcze pot godzmy temu rcz- · r~?SJe rzegorz począ się JUZ mepo 
ąa ~wói wiek, pr.zeto sprawę tę ujął w :;we. Nie szczędzono jej oklasków, Gdy zeszła, brzmiewaly gtóśne oklaski entuzjasty cz :koic„. ~sze~ł do salo.nu.„ . . . i 

ręc~, dlllody Grze~o~z. . z estrady, na schódkach czekat ha fl'i\lhej pt.tblicznóści.„ · ' , · .... ~ Z ~ąs1ed~1ego pokoJu dochodząy sz~p· 
.!tia4 ranem po/JcJa odn'łfazla .1>rawdz1wą Ju- Grzegorz: . · · . , . "Wyśzedł na ulicę. "Byla · ciepła · po:. ty ścrszoneJ rozmowy„. W salome bylb 

lite krasna.wską, która w stanie naw pólprz.v- G t 1 . • t . f d N t . 1' . demno Grzegorz cichaczem zbliżył si"' ~ 
tomtrym leżała za miastem. Julita potwi~rdzi/a. . -:-. ra u UJę pam„. : szepną, t,\ tt- gp ~a noc„ .. a rogu za 1zym~1 się: . · . . . , . . 't' 

te jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, lecz Jąc JeJ rękę. - Sui< ces melada „ . SpoJrzał na ul!czny zegar. Bytu kilka mi do drzwi .. N1epok?1l go ten pała?yk 1 ta 
łednocze~nie osk.arż yla Grzegorza o to, że on Jagda podziękowała mu uśmiechrm nut po dwunastej. , nocna wizyt<l;. N1~ znał przecie tego 
lą_.wra~nre wy~1ózl . za 911a ~ t9, ~~c::ic zag_arną ~ i pqb-ieg:ła . do S·\~J· ga;rd.eroby. 1 N agile llslyszat.1za sebą znai~my· głos : . ~~l"z;.yp.k;~~Kt.Pz to Jest? -.w J ~ v.-, 
Jei ".'ai:llek. ~rz_e~orz Je'lt zdumiony tern! ~e- Teraz · miał nastąpić sirnez. p, !dfi- ~ Co J)ffO t~ robi?„. -- J .Rozmowa toczyła się w iedzy kobietą 
~~Wł,afn\11 1 Jtfi(~~·~Óln:t~ ~fe-zt1~i\l:!~~n)n~~: v}szedf na estr~~~ '.) Wflfuf'5\\-. 1 ; Ni,e daµ'o' , I - o~wh~Tfsię. ~~ą7."1agcfif?.':'. ~Fe:;. ~'mężczyzną. Męski głos "riależał do · 1 

iące Ortegorza. tłumacząc się przywidzeniami mu poprostu zeJsć z estrady. Jednakn Prze.cie to ·był męski glos„. Przed nim skrzypka. 1 

I n~rwową chorr,bą. . szczytem zachwytu publicz1\oś . .;i h~;t stal skrzypek Wichrow. I Grzegorz poznał go odrazu. Był tylko · 
W ~radze po_tVrotnel do domu Gr3egorz, nat- aplauz, jaki z~oto~!lno .. Orzq~crzowi -;- ldę do .. doll!u... bardziej ochrypły. 

~nąl się na taiemnlczr~~. „lekarza „ ktprel1'.0 'J.' drugiej części programu. P .nie zarr.u- - Do domu? - zdziwił się skrzyoC'k - Poco przyszłaś? ... - pyta skrzy-
~hcę oddać w ręce polien, lec:z: dow1adu1e ~11; , l k · t· · - O t · ? N' ób ł · - k - " 
ód- nadkomisarza Liskkiego, iż rzekomym :z:br'.Jd- Ca Y go wia c1m1 , . .. _ . e1,porze, ··· J,.e r pan g upstw ... pe · . . „ 
niaue!U iest prokurator Piotr Czybirski. Lubow · zmęczony wro :1ł · d1) ,g;:trac- Chodz pan ze mną„. · I - Bo me mogę zyć bez ciebie„. -

v~·· 1dp~u . Orzeg0rz zostai~ list. w którym r_c?by. Y"ichrow siedział m,kam,r}~ i"_l~'ą: - ·D.o~ąd?„. · '. ; , . odpowie~zial s~o~ki ko.bi~C::Y glos. - N!e n 
•non1ri'lo~y autor. nazywając siebie „Robertem", lu papierosa. · - Juz Ja pana zaprowadzę... Mr~żr;._ męcz mme dłuzeJ„. Juz me mam sit... • " 
~~aab·i: ~~z nim na s1óstą. wieczór w ·1arze • -'-.'Winszuję mistrzowi„~ L..:'rz~~t, r:vy· m( pa·rr iaufać:„ Noc jest, tak cieptc.:..„1 - V"( jaki sposćb tu weszłaś? - PY:-

1

, 

· T]fi; · Ortegorz dowiaduje · się, te zamordo- ci~gaJąc_ rękę._ - P~zyglądale~ . się pan- W taką i:ioc ·me mogę spac „ Chodź pan. ~ tał daleJ surowym głosem„ 
wana na "aa'hdt1gu kobieta nazywa się Marta s~1m tancom. 1 po~z1ela~. zdam I! ro~_entu Poszl! I - Mam ~lu~z od .drz:"'1„. 
Wild, a tajemniczy „lekarz", znany w świecie ZJazmowaneJ pubhcznosc1„. Pan dz1s tań - Dorob1łas specJalme? 
przestępców pod pr'zydnmkiem „Goryl", był jej - Tak„. Bo wiedziałam, że mnie nie 
koch~l1kiem; Ro~ert . me chce wyn:iienić swego Rozdział ·9' wpuścisz.„ A ja tu muszę przychodzić do 
fl~tw1ska~ lecz of1ar?Je Grzeg~rzow1 swą pomi.JC Jl a ( n" o' . - - d ciebie. Muszę„. Rozumiesz„. Ty mój 
"" ·sprawie wykrycia zhrodmarzy. p· r ,.,, IJ ft o 49 . . .„ 

·t . r'o;r:kazu okrutnej ciotki Hanka wychodzi A1 - t<il8 Nastąp11a cisza. przerywana SZ!'):le-
4;hn'ąż za .. starego zwyroqnialca, Filipa Batożka, . . . . . . · , · · . . . rem pocałunku. 
~tórv inęca się nad nią i ma~tretuje w straszli- W ~aw.1arm było ~uszno .i pełno dy bić„„ .A ?IC t~k n!e ~yrab!a -w człO\~·ie~u I Grzegorz poruszył · się niespokojnie 
"'V „111>os6.b. Batoże~. pc;izosta1ący w stosu~ka~? mu. Us1edh przy stoliku. Wichrow za- talentu Jak c1erp1eme.„ Miał pan w zycm ,.po drugiej stronie drzwi Ta romantycz-
•.ta1.r.a11ell?~ę1~zą «'śorgamz:1cidą J„K1i;wt awkytó Tr~ikątd~ mówił dwie białe kawy i ciastka. Grze- dużo zawodów miłosnych?„. Ina historia wydawała ~u się tak samo 

a s1 on6 1 o wz6 ę y u 1 y, ra „o o l . t l · b · b N Ó • • b 1 l · · · 
cr~ił~. Te.qtz nawi~zał z n_ią stosunki i spoty· gorz P.a rza na Jego gru e, mezgra ne - - o„. r zn~e ywa10.„. , . taJemmcza Jak cały ten pałac i jego dziw 
~at ś1ę z' nią w swe1 garsonierze. palce i myślał: · - . - Kochała się . w panu Jakas kobieta? ny lokator. . 

-J~d.i:ny przyjaciel Hanki, Andrzei Pronczak, - Skąd te ręce potrafią w,yczaro- -· zapytał Wichrow iw oczach btysnęłyl - No zostaw„. _ rozległ się znowu 
m~ ter.a, . pozo~tawiai.ąc Or~egorzo:vi ~wói P~- wać ze skrzypiec tak cudne tony?„. Prze mu dziwne ognie. · ochrypły' głos Wichrowa. _ Pokąsałaś -
!l"aęt n.1k, w kto rym i est opisana taiemmcą życia cie on ma na wet twarz buldoga... Taki - Owszem.„ m· . d k . D . k, - J 
ffa:nk1. _ . . ł . ; d k K . . 1 1 wargi o rwi„ . aJ spo OJ .„ estem 
· tirzegorz wsiada do auta i wraca do do- p~wme mema zupe me szczęścia o o- ---:- ochala pana Jako męzczyznę, teraz zajęty.„ . 

mu, le~z . po drodze. sz~fer pod groźbą rewolwe- biet.„ . . czy Jako tancerza?! . . I - Zawsze jesteś dla mnie zajęty. Dla 
ru .zah1era mu oam1ętmkb. d . . Malo go to Jednak mteresowało. Szu - To trudno pow1edz1eć„. innych masz czas dla mnie _ nigdy 

-Grzegorz wraz z Ro ertem u a1ą się na po- k l k' J d K · d k b. t p · 1 t ·? S · ' . „., 
szukiwa'nie tajemniczego auta. Przebierają się a wzro iem ag y. az a 0 ie ~·1· - · an me . zwraca1 na o uwagi. „. , łuchaJ„. Jeżeli to się nie· zmieni, może 
fd<ti ~onl~frzy i znajdują posr.ukiwaną maszynę wchodząca do lokalu w towa~zystw1e A gdyby p~n me tańczył, czy tak samo być bardzo źle.„ 
n p<>dwórzu pałacu niejakiego Krze" 'ckiego, m~żczyz~y, wydawała mu się. tą, o któ-1ko~halaby pana?„.: Widzi pan, dla mnie _: Wiem„. Odbierzesz sobie życie .. „ (.' 

· Tymczasem Robert uwięził lok<Wa Krzewie- reJ skrycie marzył... . to Jest bardzo wazne„. Moze dlatego, że Mówisz mi to już ·po raz S"tny Usty- . 
kieg~ . . CTo~asza) i. ucharakteryzował się, upa- Zobaczyć Jagdę„. Zamienic z nią tyl jestem taki straszliwie brzydki.. szysz tę samą odpowiedź" co -~·awsz e 
aabniaiąc s1e do mego, poczem zajął jego miej- ko kilka słów„. Usiąść pod cienistą lipą - No nie„. Pan przesadza„. Jest · tk · d ' • .„ 
sce w pałacu. . , . • . · . . • m1 wszys o Je no„. 

l'~wnej nocy Robe;it wra~ '!- Grzeg?rzem I marzyc.„ . . -:-- Nie, mech pan s~ę ~Ie stara mme - Pozwól mi tu zostać ... 
otworzył kasę, w którei odna1du1e pamiętnik - Pan dawno JUZ tańc~y? - wyrwa pocieszać„. Ja wiem, ze Jestem obrzy- _ Nie pójdziesz stąd nat 1 · t 
Fróncz~ka.. • k 

1
. . . d ho go nagle z tej zadumy pytanie dliwy.„ Żadna kobieta nie mogłaby się _ Pam' i' ętaJ· yc imias „, 

ObaJ więc zaczyna1ą czytać s wap 1w1e t o• k k · d · bl" ' b b d · · „. 
wiadują się , ~e Hanka jest prawdziwą hnbianką s rzyp a. . . . 0 mme z izyc, 0 u ~ę w nieJ wstręt - Idź„. Idź natychmiast.„ Dziś nie "'1 

Krasnowską. - P?dmósł .głowę. Wich~ow miesza~ swym wygląd~m„. SpóJrz pan na moJe ' mogę z tobą mówić„. 
'Jednakże łianka znikła w tajemniczr spos~b kawę łyzecz.ką i przyglądał s1ę brunatneJ ręce„„ Gzy t~ gr?be, kwadratowe pa~ce j _ Więc przyjdę jutro„. Powiedz _ 

i Grzei;-orz mimo energ1c-z;nych poszukiwań me szklance. · potrabtyby p1eśqć wyperfumowane cia- kiedy 
moze iei odszu~ać. . Gdzieś tam w głębi płakał dziecin- lo kobiece?„. He-he-he!.„ Dajmy temu _„W ·d z . . 

.Ab~ go odciągnąć 0~ tych poszukiwań, nym skrzekiem saksofon. spokój.„ Proszę wybieraj pan ciastko„. T YJ ę ~amego. rana„. 
l<:rzew1ck1 podsuwa mu pi ękną tancerkę, Jagdę O D d l . G t l k k . - o spotkamy się na m1csc1e„. 
Mtodecką .która spotyka si ę z nim podczas :--- whsztyemd„. awón~.„ :--- o par ,kmle r~egofz ya rz~l nak~ rzyp a z taJho 1· O jedenastej w „Adrji" ' dobrze ?.„ 
ws;pólnego występu w Filharmonii. maJąc oc o o m wierna o czem o - nym rnepo rnJem. ys 1 w Jego oczac _ Dobrze Idź 

- Jak s i ę panu podobam w tym stroju? - wiek oprócz o Jagdzie. - Już kilka lat. stawały się coraz groźniejsze. Potrząsał ··· „. 
t~pytała kok i eter~!nie Jagda prz~d występ~m., _ Podoba mi Się pański taniec. Ży- glową, podnosił swe niedźwiedziowate 

1 
Z~owu szmer pocalun~u„. ~rzegorz 

• . G!zegorz p~dmosl głowę. Obi ą! wzrokiem · wiolowy„. lapska jakgdyby komuś groził śmiał się I stal Jak wryty. Głos oweJ kobiety wy-
!eJ zgrabną ki!Jić. w 1 d · b d 1 · d · - Dziękuję za uznanie.... nawpót szyderczo i na wpół' boleśnie dawał mu się również znajomy.„ Zajrzał 
_ odparlszem„. yg ą a pam ar zo a me„. - Pan musiat chyba dużo przeder-l·a w kącikach jęgo małpich ust zbierat~ i przez lekko u~hylone drzwi i serce za-

pieć w życiu, co?„. się piana„. 1marlo mu z holu. To była Jagda Mł~- , 
Zdawało mu się, że gdyby Leny nie - Owszem„. Czł9wiek dużo prze- O ~godzinie pierwszej w nocy wstał decka„. 

byle, powiedziałby może coś więcej, ale cierpiał... i rzekł: (D I i J ł 
ósecność rewiowej · śpiewaczki krępo- - To widać„. Czl'owiek z talentem -- Chodźmy.„ Nie ·mogę tu, usiedzię·ć 8 Szy C ąg U ro) 
~ała go.„ Skonstatował, że zapach jejto jeszcze nic:„ Trzeba ten talent wyto-· Pójdzie pan do mnie„. Chcę panu coś ·· 

' - • 
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PEŁNA TABELA WYGRANYCH 
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wg1.ol. Eugeniusz Bodo, RERI, lllichał Znicz, Żelichowska i Brodniewicz 
i 'WMfmiłifdi w 

Porywająca symfonia upojnej muzyki wiedeńskie! i beztroskiego humoru. 
W rolach ldównych: MARTA EGGERTH, SZol<E SZAKALL, PAUL HoRBIGER. 

Muzfka Straussa. . Passepartout i bilety ulgowe . niew.ażne: 

Główna 1 
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Historja spotkań Łodzi z Warszaw~ l: 
o nagrodę wędrowną redakcji „Republiki" 

Mecze pilkarskie Łodzi z Warszawą •Pierwszy nasz sukces w spotkaniach ze ców, od formy jaka wykażą w niedzielę. 
o .,~agr~dę ~ędrowną redakcji „Republi- lstolicą przyjęty został z entuzjazmem. A nie wolno zapomnieć, że reprezentacja 
ki pos1adaJą bardzo bogatą historję. Nie dtugo trwała jednak radość łodzian, stolicy jest tym razem wyjątkowo silna 
Wydawnictwo „Republika" zainicjował'O gdyż już w miesiąc później Łódź prze- i składa się wyłącznie z zawodników li
spotkanie między wybrańcami obt:. miast grywa w stolicy w stosunku 2:3. W rok gowych. 
w r. 1?29, ofiarowując piękny srebrny później reprezentacja Łodzi rewanżuje j Ufamy jednak, ie wybrańcy Lodzi I 
P~har Jako na~rodę wę,drowną. Niestety ,się zwycięstwem w stosunku 3:1. Obec- dadzą z siebie maksimum wysiłku, by 

1
· 

P~łkarzy łódzkich P!zesladował pech w nie więc ma Łódź duże szanse zdobycia I"' nadchodzącą .niedzielę, dnia 12 maja, 
r:nerwszych spotkamach z Warszawą. i nagrody „Republiki" na własność. Za- wykazać swą wyższość nad iootbalem 

1

. 
Zaszedł bowiem w historii footbalu wy !'leży to jednak od gry naszych wybrań- stołecznym. 
pad~k .~ienotowany: pię~na nagroda „~e 
publiki , o którą spodziewano się wal- J • 

czyć długie.l~ta przeszła.na własność 1 110 zawodniki.w . na starc·1e Warszawy Juz po dwuletmch rozgryw- U 
kach. Piłkarze stoteczni zdołali rozstrŹy / 
gnąć na swoją kc rzyść trzy pierwsze wyścigu kolarskiego Kraków-Tarnów -

Dwaj trenerzy: Spojda (piłkarski) i Smith 
(boks), spotkali się na jednem z boisk 

ł6dzkich. ...................... „ ....... mecze, wygrywając je w stosunku 2:1,, K kó od E re " 
5:0 i 2:1, zdobywając puhar na własność ra w o nagr ę " xp ssu 

Wydawnictwo nasze, pragnqc nadal I w nadchodzącą niedzielę rozegrany Zacięta walka na trasie rozegra się mię- Buła ow ma trudnoScl podtrzymać przyjazne stosunki między zostanie na trasie Kraków-Tamów-Kra- dzy zawodnikami stowarzyszonymi i nie n 
Lodzią a Warszawą ofiarowało drugą ków doroczny wyścig kolarski o nagrodę stowarzyszonymi. A warto przypomnieć 

1 

z uzyskaniem paszportu 
nagrodę wędrowną, c którą rozpoczęty 1 wędrowną redakcji „Expressu". Wy- że w roku ubiegłym wyścig Kraków-Tar zagranicznego 
się boje w roku 1931. Pierwszy mecz ro- ścig ten wywołał w sferach kolarskich nów-Kraków wygrany został przez za-, 
zegrany w sierpniu tego roku wygrywa ' olbrzymie zainteresowanie czego ctowo- wodnika niestowarzyszonego, który po
również stolica w stosunku 1 :O Zanosi ' dem jest, że dotychczas zgłosito się oko bił cały szereg za wodników o ustalonej 

Warszawa, 9 maj:i 

się na to, że i ten puhar przejdzie w szyb ;lo 110 zawodników, co jest swego rodza już marce. 
kim czasie na wlasność stolicy, lecz ·ju rekordem. I W wyścigu powyższym bierze rów-:v cz?rwcu 1931 roku udaje się wreszcie l. Rekordowo przedstawia się również nież udział szereg kolarzy łódzkich. 

(Li) Reprezentacja Polski na mecz z 
Austrią niema Jakoś wielkiego szczęś· 
cła. Po utracie Martyny i Wilimowskie· 
go irozi obec.nie drużynie reprezentacyj 
nej utrata Butanowa, któremu władze 
odmówiły wydania paszportu zagranicz 

Łodzi wygrać mecz w stosunku 4:1. iJ!ość nagród, ofiarowana na ten wyścig. 

ksand:-~ Sztencel .. mi~ł widać bardziej Pogoń skarży \ Heljasz i Kusociński 
ówczesny kapitan związkowy p. Ale- •

1

. 
szczęsl1wt\ rękę mz Jego poprzednicy. 
l&ilrZS't'Dł"' ~,„,, **!'!" piłkarzy Legii do sądu · iaproszeni do Szwecji nego. 
Re:rrrezenłaCJa AUStf Jl 1 w związku z zaiśclaml na meczu 11. l Warszawa, 9 maja. Bułanow ma t. zw. paszport nanse· 
na -mecz z Polską ustalona J gowym LegJa - p~goii rozegranym w! . (Li) - ~- Z. ~- A. ot~~v~ał zaprosze , nowski, który jednak przy Jego dotych· 

Wiederi 9 maja r Warszawie ubJegłeJ soboty a zakończo. me dla H~Iiasza 1 Kusocm8fieg1J, na 1~a- czasowych bardzo licznych wyjazdach 
, 1 , wody do Sztokholmu w dnm 24-26 1p- 1 , h i b ł · d r eszkodą .ł(apttan sportowy Austrjacklego nym Jak wiadomo przykrą awanturą ca. _ z zaproszeń tych PZLA. najpraw- , zagran czn}. c n e Y mg Y P z 

Związku Piłki No.tnej Hugo Meisl ustalił spowodowaną zachowaniem ste obro1k ' dopodobniej nie skorzysta, gdyż 21 lipca w uzyskamu dokumentów. Dopiero te„ 
ski'.ad reprezentacji państwowej na nie- cy zespołu stołecznego Martyny, zarząd ' reprezentacja Polski walczv w Buda:;· raz przed tneczem z Austrią ' sprawa ta 
dzielny mecz z Polską, Opierający się na Pogoni lwowskiej postanowił jednogłoś '. pe~zcie n~ trójmec~u Polska~~ęgry-A~- staje się po raz pierwszy aktualna. 

. . . . . k . ć . k d I str1a, a 1 1 2 S!erpnia, w Tahme na troi- W j d i a h ł d fo s1~tel~c1e. mistrzowskiego zespołu ligi me ~as arzy w~zyst ich zawo ników meczu bałtyckim. Termin rztokholmski czora w go z n c popo u n • 
w1edcnsk1ej Rapidu. LegJi do sądu panstwowego. I jest więc zupełnie nieodpowiedn" wych wszczął zarząd PZPN za pOśr~· 

Skład ten przedstawia sie następują- Jako powód złożenia skargi sądo-1 • • • • nictwem wysoko postawionych osob 
co: R2ftl (Rapid), Jestrab (R), Tauschekl wej wymienia Pogoń fakt kontuzjowa- Niemcy zwyc1ęża1ą Irlandię 3:1 nowe starania celem uzyskania paszpor 
(R, Wagner (R), Hofmann (Vienna), nia Albańskiego przez gracza Legii Dra I W D t d " ń . t ł 

1
. tu dla Bułanowa. Sprawa ta ma być 

( ) • • , • . • • j or mun zie roze,..rany zos a · • dni d • · · Skeumal R. Vogel Il ( Ad1mra), Hahne-

1 
bmskiego oraz pegrózk1 wszystkich za- . międzypaństwowy mecz piłkarski pomię J ostateczme załatwiona w u z1s1e1• 

mann (Admira), Steiber (Ad.), Binder wodników klubu stołecznego pod adre· 
1 
dzy reprezentacyjnemi zespołami Nie- szym. 

(R) i Pesser (R.). sem Matiasa. I miec w stosunku 3:1. . .,. 
• f ............. U WIDmQ...,l\ftl t~~. „~ -y&„2l2'5;(te· 

ODCISKI! 

Lekarz zaleca spos6b 
utrzymania n6g staie · 

bez odcisków 
•. Nigdy nie wycinajcie od:isk6w" 

ostrzega Dr. Catrln, „Jest to nleliez· 
pieczne I moie wywołać Infekcję 
krwi. Najpewniejszy i najłatwiejszy 
sposób pozbycia się na zawsze od• 
dskó"r Jest to dodanie do cieplej 
~ody tyle Saltrat Rodell, by wods 
r.ai>rala barwy czystego mleka i 
!11iękkości deszczowej wody. Gdy za
nurza się nogi w tej mlecznej kąpie· 
li, tlen przenika do porów i zmięk· 
cza odciski tak jak zmiękczy! wodę . 
Można je odjąć bez bólu wraz z ko· 
rzeniatni. W ten sposób znikają one 
na zawsze". Zholafe, paląc~ nogi 
5:! ukolone przez Saltrat Rodell. Od
mrożeńta i stwardnienia znikają. Po 
przy icciu dziś takiej jednej mlecz.nel 
k:ipief! możec i e jutro jui biegać, ska. 
kać. ta1kzyć, rob:ć wszystko, co 
wam sle żywnie podoba. Niema lu~ 
odc1qków, niema zmęczonych, zbo
lałych, palących nóg. Saltrat Rodell 
Jest do nahycia za małą opłatą z gwa: 
rancja zwrotu pieniędzy w każde1 • 
11.ptece, składzie aptecznym. perfu
'tleril. Skład główny: L. Nasierows]Eł, 
N~r57.awa. Kaliska 9. 
UB" &MW 

CHORZY na ruptury I r6źne kalectwa!!! 
Pomoc I skutek bez operacji! 

Specjalny zakład ortopedyczny obecnie ul. 
ZAWADZKA 8 (dawniej Wólczańska 10), który 
istnieje 30 lat i uznany został przez wielu wy
bitnych Profesorów Uniwersytetu, stosuje na!• 
lepsze i najradykalniejsze specląlne ortopedyc2-
ne leczn. gumowe bandaze, które wstrzymują 
z największym skutkiem nafzastarzalsze I nai· 
niebezpieczniejsze ruptury u mężczyzn, kobiet 
i dzieci. 

Specjalne bandaże ortoped. po operacji ślepej kiszki, na obniżenie 
żołądka wnętrzności i t. p. Dla Chorych na skrzywienie kręgosłupa 
(garby} gruźlicę kości specjalne leczn. gorsety ortopedyczne i apara
ty różnych systemów oraz na płaskie bolesne stopy (platfus) wkład· 
ki ortopedyczne podług form ilpsowych z najszlachetniejszego metalu 

Liczne podziękowania chorych dają najlep
szą gwarancję, że Zakład ortoped., ul. Zawadz· 
ka 8 (dawniej Wólcza~ska 10) zasługuje na 
wszelkie zaufanie pod względem stosowania 
naJskutecznleJszych bandaty dla chory~h na 
ruptury I lecznlcz. aparatów ortopedycznych. 

Ortoped. Spec. 

3. Ra1ta1torl 
ze Lwowa 

8 
front I p. tel. 221•77 

J'rzyJmuJe od 9-la ł 15--17. Ubezp. w Ubezp. 
Spoi. równiet przyjmuję. 

------------ LEKARZ • DENTYSTA 

R. no~BAUMIWl 
DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
sca najlepszym i naitaószym •rodklem 
zetkniecia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub· 
lokatora. 2) znaletć miestkan.le bab l)rzyJmule od 10-l I od 6-8 Po POL 

poJedyficzy pokój. a> sprzedać nleru· Piotrkowska Sf 

Matki! 
Zapisujcie 

swe dzieci do 

,,KROPLI MLEKA" 
~•••••••••m&u~~•••••„••••a••••••••••••••••••~•••• 

!ci. H. Ziomkowski H. si;.i:.ache~ 
spec. chor. wenerycznych, skórnych, CHOROBY SKóRN" ł WENERYCZNI! 

włos.)lv i moczopłciowych i.:. 

6-go SIERP~IA ;:, tel. 118-33. PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. 
Przyjmuje od 9--11. 2-4 i od 8-9 w. Od. 9-1, od_ 5-9 PP. 

niedz. i ~więta od 10-1 po poi. __!.~ziele i święta od 10-1. __ 

Doktór TREPMArtDr.med.Niewiażski 
specjalista chorób weneryczny'1h. Specł. chor. wanen•cz11ycl1, skórnych 

skórnych, moczopłciowych I c;eks1111l11rch. 
ZAWADZKA 6, fr. II piętro, tel. 234-12 AN~RZEJ~ 5, telefon _1119 .... JO • 

8-12, 2-4, 6-9 wlecz. PrzyJmu1e o~ B--:11 ~ano 
1
1 od 5-9, 

W niedziele i święta od 8-1 PP• w niedziele 1 Sw1r;ta 9- J. - .... 
O HE .... RYKOWSKI Lecznica OMEGA f • 1 ~ I OABINET DENTYSTYCZNY 
Choroby •kórne I weneryczne OLOWNA 9, tel. 142-42 

mieszka obecnie TRAUGUTTA 9 PrzyfmuJą lekarze we wszystkich spe• 
front I p .. tel. 262-98. cJalnoścla'1h. - Analizy lekarskie, za• 

Przyjmuje panów od 8-11-eJ 1 od strzyki· Roentgen. lampa kwan:owa. 
6-9 wiecz., niedz. I święta od 9-12,30 STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
panie: od 10-11-ei i od 5-9 wiec~. czynna całą dobę. POR.ADA a ZLO're. 

Dr. J. NADEL . 01~ ~BD. - • 

AKUSZER-GINEKOLOG A. LBŚDIB\VICZ 
ANDRZEJA 4 Te~•~:~e2 

przyjm. od 1E-12 \ <?_d 4-8 w. 

Dr. MED. 

M. GLAZER 

CHIRURG 
ANDRZEJA 2, tel. 21-666, 
przyjmuje od 3-5 po poi, . - . -

„Czystość'' ·· chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol· telef. 121·23 
wlek okazyjnie, 5) dostać posade. 6) CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE orz~·jmule cyk:tnowanie. dn:towanle, 
wyszukać pracownika - niechaj po- POSZUKIWANY wykwalifikowany ZACHODNIA 64, tel. 185-49 froterowanie "'uz s..:tzatan_ie biur. PO• 
da drobne edoszenie do •• Republiki". woźny do szkoły. Oferty sub. „Woź· przyjmuje od 12-2 i od 7-8,30 wlecz. "; Cz:vszcze~1ie szvb -------------ny" do •dmluistracJl w niedziele i święta od 10-lZ w poi· PlocrkowSka H. teMon 167 • .a„ 
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25-lec.i pan wania króla Jerzego w Anglji 

Pani Ciumkowska przyjęła zrana uową lffU• · 

żącą. W czasie obiadu zwraca się do męża: j 
- Fredziuniu, jak ci się podoba nasza nowa 

1

1 

piącownica domowa? 
- Owszem,.. - odpowiada pan Ciumkow· I 

ski, - Z wyglądu jest bardzo przystojna„. Po-

1 
doba mi się .. , . 

- Właśnfo,„ Ja to samo sobie pomyślałam I 
i luż ją cdprawiłam„, 

•• :i= 
Stara śpiewaczka o echrypłym, zgrzytliwym I 

!!łosie zwraca się do swego gościa: 
- Jakie pieśni pan najbardziej lubi?„ 
- Stare, jaknajstarsze,„ 
- Dlaczego?„, 
- Bo nikt już ich nie śpiewa„. 

"'* * Pan Euzebjusz siedzi z pann11 Leokadią w 
ogrodzi~. Cisza. Pan Euzebiusz chce się po· I 
szczycić swą inteligencją więc powiada: j 

- Wie pani, czytałem niedawno, że w bar· j .. ; 
dzo wielu rodzinach · kretyństwo Jest chorobą ł ·,;::;· 
dziedziczną.„ . . W przeddzień uroczystości 'jubileuszowych w Anglji, w niedzielę, odbyło się uroczyste zaciągnięcie wa~t~ I?rz~d pała 

- Alei;, panie Euzebiuszu! - przerywa mu I cem Buckingham. Na zdjęciu widzimy fragment przemarszu pułku gwardii, który dostarczył wartę na dzten JUbtleuszu. panna Leokadj_a. _ Jak pan może tak oczerniać I ' 
swych rodziców?!„„ •• . • g słowiańskich Oddany przyjaciel 
- Pan 'Filipek fest za;alonym fotografem-ama· 1' l 

forem. Wr~ił właśnie z Zakopanego, 1 

- Robiłeś zdjęcia?,„ - pyta znajomy. I 
- Owszem„. I 
- I jak ci się udały?,-= , 
- Giewont źle wyszedł„. Pewnie się po· · 

rasiyl,„ 

** * . Pan Tchórznicki odbył pierwszą podróż sa· 1 

molotem z Warszawy do Poznania. Po przyby
ciu do Poznania pan Tchórznicki ściska rękę pi- ; 
lotowi i powiada: I 

- Dziękuję panu serdecznie za szczęśliwe I 
odbycie tych dwóch lotów.,• 

- Jakich dwóch? -:- dziwi się pilot, - Prze· 
cie odbyliśmy tylko jeden lot.„ 

- Pan - jeden, ja - dwa: pierwszy i 
ostatni„ 

Kac 1 Kotek. 

.„ .-
- ..::... c·iy pa;; u'wterzy, panie Kac, te mo!a fo

na koc'ha l\lnle do· szaledstwa? 
- Co pan powie?„. Jakle pan ma na to do-

wody?.„ , 
_,. Dowody?... Ona naprzykład nienawidzi j' 

Motjka, moJego najmłodszego synka.„ 
- Dlacrego go nienawidzi?.„ W Jugosławjł odbyły się w niedzielę wybory do parlamentu, które przynio-
- Bo Jej się zdaje, że to nie Jest m o J c lsly zwycięstwo rządowi Jewticza. Na zdjęciu widzimy ostatnie zebranie przed 

'dziecko.„ .wyborcze, na którem przemawłał Jewticz, w Belgradzie. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 

loinik 
Musiała przecież mieć mocne nerwy. 
Tego żądał Stefan, a jego wola byla dla 
niej święta. 

Gdy nazajutrz rano żegnali się na 
lotnisku, zachowywała się również, jak 

=- Przyszliśmy pani pogratulować- I Gdy młoda kobieta została sama, u- prawdziwy bohater. 
po.wiedzieli młodzi oficerowie - piloci. lpadta na kanapę i rozpłakała się, jak A 'Później przyszły meczące dnie o-
ściskając Marcie-serdecznie dłoń. mate dziecko. · cze·kiwania„. 

- Pogratulować? Bo co się . stało? Ostatnie kilka tygodni stanowiły naj P.ierwsze wiadomości o locie byty 
- zawofata zdziwiona. straszniejszy okres w jej żvciu. nadzwyczaj pomyś1ne. Wszvstkie meI-
~ Wiedzieliśmy doskonale, że nasze Stefan, młody porucznik lotnictwa, dunki stwierdzały zgodnie. że Stefan 

władze zdają sobie sprawę z rekordo- oddawna już marzył o większej wypra- leci z dużą szy;bkością i że mu nic abso 
weg0 wyczynu męża pani - począł jej wie. W ci.ągu wielu miesięcy opracowy- lutnie nie grozi. 
wyjaśniać jeden z oficerów - Lot Ste- wal plan przelotu nad Azją, który w.sz~- Później jedna1k przyszła wiadomość, 
fana do Azji - to rzeczywi-ście było scy fachowcy uznali za nadizwyczaJ me że natrafił na burze. 
wielkie wydarzenie w życiu naszego lot bezpieczny. . 
nictwa. Obecnie okazało się, że władze Daremnie starali się wpłynąć na lot- Marcie nie powiedziano. że mu gro-
w pełni oceniły zasługi Stefana. W naj- nika, by zaniechał swego zamiaru. zi niebezpieczeństwo. Władze lotnicze 
bliższym dzienniku personalnym ukaże - Wiem, że narażam się ńa niebez.- wzez szereg gpdzin nawet już uważały 
się wiadomość o jego awansie. Tak, pieczeństwo - od1Powiadał wszystkim Stefana za straconego. 
droga pani Marto, Stefan jest już kapi- ale przecież tylko w ten soos6b zwrócę Ale dzielny lotnik wvszedl obronną 
tanem. Prócz tego zaś ma otrzymać na siebie uwagę najwyższych , sfer lot- ręką z niebezpieczeństwa. 
znaczną nagrodę pieniężną. niczych. Trudno, jestem człowiekiem Wprawdzie aparat został lekko usz-

- Czy to prawtda? Czy wy nie żar- ambitnym i pragnę wykazać swe zdol- kodzony, ale Stefan szvbko go napra-
tujecie? .:.... krzyknęła Marta, nie chcąc ności. wił na jakiemś lotnisku i kontvnuowal 
.wierzyć w tak wielkie szczęście. Marta płakała po kątach. Wiedziała, swój brawurowy lot. 

- Wiadomość jest najpewniejsza. że Stefan nie zrezygnuje -ze swej · wy- I po ośmiu dniach, jako zwvcięzca 
Przyszliśmy właśnie pogratulować Ste- prawy, dlatego też wol;iła mu się nie wrócił z wyprawy. 
fanowi. Pewno śpi teraz prawda? Prze- przeciwstawiać. To byty najszczęśliwsze chwile„. 
cież dOpiero wczoraj powrócił z tej nie- · Tego Wi·eczoru, gdy .uzyskał zezwo- Marta szailała z radości. Jei mąż, jej 
łiezpiecznej ·~wyiprawy - otrzymała od- lenie swych władz na· podjęcie . lotu ro- Stefan; byt bohaterem! Wszvstkie pis-
powiedź. zmawiał z nią przez szereg god'zin. .. ma grat-ulowaty mu z powodu zwycię-

- Właśnie, że nie śpi - rze~ta Ma~- - Wiem, drogie dziecko, co ty te- stwa, opisując jego lot z naiwiekszą do 
ta - Dziś .prżyjecha:t ·do nas Jego OJ- raz przeżywasz - m(>wit jej ~ Ale kladnością, wysocy dostojnicv oa11stwo 
ciec. Kochany staruszek miesz.~a . ~a trudmo, skoro zostałaś żoną lotnika, mu- wi calowali się z nim i ściskali mu ręce! 

· · d d t · me iez sisz mieć mocne nerwy. Pamiętaj, że głuchej wsi l mg Y o eJ pory - J'estes' dla mn1·e naJ'droższą istotą na To byt.o dopiero. wczorai. dził samolotem. Stefan zawiózł go na M t d t t hl ć 
lotnisko. Mam wrażenie, że przeleci się świecie. Przez cały czas mej podróży . ar a ieszcz~ ~te z o a a oc oną i. 

będę myślał tylko o tobie i o szczęściu przezytych wrazen . . 
z nim. Wobec tego przyjedziemy za go- które nas cze'ka, gdy moja wyprawa się : I t~:az nadeszła nowa. radosna wia-

. d · ł · d 1 tn'1k1ów powiedzie. l do~osc. . 
1 dzinę - powie .zia J.~ ~n z 

0
. 

1 
-: Marta z trudnością panowała nad so- l Stefan otrzymał awans i nazrodę. 

Były champion pływacki p. Kemme· 
rick wyhodował od małego lwicę, która 
przywykła nie tylko do sypiania w jego 
pokoju, ale jak rozkapryszone dziecko, 
żąda żeby ją karmił osobiście. Dyrekcja 
hotelu w Paryżu, w którym zamieszkał 
p. K.emmerick jednak jest nieco zaniepo
kojona niebezpiecznem sąsiedztwem 

Marta, jak szalona, wvbie~ta z mie
szkania. Postanowiła kupić trunki i za
kąski. 

Przecież wkrotce przvida wszyscy 
koledzy, by im winszować. Muszą ich 
godnie przyjąć. 

Po kilkunastu minutach wrócita. Na 
kryla stół śnieżno-białym obrusem, ~ 
stawiła catą baterię butelek i talerze. 

Po godzinie, w odświętnej sukni, za
siadła przy radiu. 

Orkietsra taneczna grała iakąś we
sołą melodię. 

~ Będziemy dziś tańczvć do bi at e
go rana! - pomyślata i roześmiała się 
sama do. siebie. 

W tej chwili rozległ sie dzwonek. 
- Stefan! - krzvkneta ! - Stefan

ku! Powinszuj mi! Jestem panią kapi
tanową! 

Nie, to nie był Stefanc 
To byli jego przyjaciele-lotnicy. 
Przyszli poraz drugi, bv zl<'>żvć gra-

tulacje . 
Jeszcze nie wr5cll - oowie.L~ia· 

ia im. -- Siadajcie ~):..tn -,wie„ Pewno za 
pan· c...hwil L:-jawi się ze swvm o:czul-
kicn1. · 

M1rćzi mężczyźii zajcli micjs.:a 
p:·1:y Stde. 

Marta napetnlła ki ~ 1 111 ~k;. Nalała :1a
\' et dla Stefana i H: 'C) o!~a. 

, __ Ody tylko przvid.1, wvnUemy na 
: !6~ · c; eść - pow'.~d1:ialr, v. es:~fu. 

l pl~ nęlo jeszcze · :<:i"~a minut. 
Zcir11wonił telefon. 
-- '-;;imolot, w k~ó ·v:n zna:d<'W;1ł 

sic; Std:::n wraz ze sv;vm oicen.;, przy 
1 \{~(jwar,iu zapalit sie z niewiadome! 
przyczyny. Obaj m~żczyźni oon!eśli 
śmierć w płomieJJiach. 

Pragni.emy 
1
'.llu. osob1scie .powmszow~~· bą I Najwyżej za godzinę powróci do do-

Pozegna 1 Slę s.erdeczme z uszczęsh- · . . . d k . d . t mu D I 
wi©'lłą Martę i wysz.li. Nie uromta, Je• ma· ani Je neJ zy. _ . ________________________ o_._ 
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